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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

we Lw ow ie na p ro w in cy i za g ra n ic ą

miesięcznie 1 Ti _ .
kwartalnie. 4*,. 50 ct.  ̂ 7jb  50 zł
póiroeznie tM ł. r8  zł. 15 zł.

. .    prenumeratorowic m i e j s c o w i .  «U,ida-
iaey L.zeapłat? be* po». e d nio w adiLici,tri;,ayi 
ffaz. Nur., (ul, Karola Ludwika o) mają prawo z n- 
o e D i e ue*pł»«B«ft° "^pożyczania książek * czy
telni H. Alter.Reres (dawniej F. H. łlwditerl).

Wszyscy prenumeratorów i e  moea otrzymywać ty- 
eodnik ' lumorystwcznj SZCZUTEK za dopłatą : iiik— 
Hucznie 35 ct., uwartalci I zł. 19

B cn lee ler » pij,w a tn e , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabo/.“i.stwacn żalobnychj pogrze
bach, dalej nekrologi opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reL'amy dla balów, odczytow i koncert iw. domesu 
nią o z/uh  ach lub o zna lezionyek przedmiotach i td. 
przyjmuj > się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
Ctiiitów od wiersza.

Sumer kosztuje 6 ct.
w ychodzi w dw óch w ydaniach: dla L w ow a o godzin ie & rano — dla p row in cy i o god zin ie  7  w ieczorem .

iiGLOSZENiA I PRZZPPŁATE przylania. we Lwawfe
Amimstracya G a z e ty  N a r o c  u x ;  ul. Karola- 
Ludwika 1. 3 w Pc-yin : C. Adam Gibor >wski) 
-5 rue de Varenn» P a ris ; wt Wiedala: Haasen- 

i  J 0gl6r ( ° Up Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf l.osse Seilerstadte 3, — A. Oppelifc Grfi- 
uiTfzasse 12, — M. Dukes Woiłzeile 6, — Schaii.sk 

oilzoi.e 11 i J. Danneberg, 1. Wollzeile 10; 
w Hamburgu; V. S‘einer; w Frankfurcie n. M, 
Hassensie)„ & o0gler i f i .  L . Daube & Comn 
w Warszawie : Keichman & Frendle-.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
*7.j)aUo.wy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za w ie m  luh jego miej
sce 30 ct łasy pcbliozneśoi za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kurespuadeuoya 3 ot. od 
wyrazu. Karty k»- tap»dJ n o y jn  dla drobnych 
r r lo z z  30 ct

F in ra  rpdaŁ ej i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarta od 10—12 rano i ou 4 —5 wieczorem

B iuru  a d m in i s t r a c j i ; ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
a warie od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Profesor Bronisław Pawlewski

o przemyśle fabrycznym
w Galicy!.

J0'/> 1 11 .

■ ( Gorzelnictwo.)
Lwów d. 27. lipca.

GorEehŚetwo galicy jsk ie  p rzed s ta 
w ia — zdaniem  profesora Pawlewskie. 
go — Luj pokaźniejszy dział naszego 
przem ysłu  rolniczego i uw ażanem  byó 
niUsi za znakom itą podporę rolnictw a 
Zużyw a ono płody rc lrioze , głównie 
k a /tc  fle, nieco zboża i knkurnJzy , p rzy  
oaynia s*ę w znakom itym  sto p n ia  do 
podniesienia hodowli inw entarza żyw e
go. zwraca ziem i wiele pożyteoznyoL 
sk ładników  na wozowy oh, daje u trzy  
m anie znacznej części ludności, pod 
trzy m u je  egzystenoyę m o la  fab ryk , 
masz- a, kotłów  i tej.

W r o ta  4$9J/2 było c ry n n y rh  w 
Galioyi 655 gorzeiń rolniczych i jedna 
fhbryozna; z tych  424 p rze rab ia  kar
tofle, a 117 gorzelń kartofle i zboże, 
17 g ,rn e lń  kukurudzę, 2 s&mo zbufo, 
1 inne m a te ria ły . D rożdże prasowane 
otrzym yw ano w 1 fabry cznej i w 2 rol- 
luczyoh gorzelniach.

Aparaty mi<iiniczc_wyk&z*ły wyro 
bionegn alkoholu 41,479 36$ stopni h e 
k to litrow ych. Od tego zapłacono po
datku  10,348.13$ zł. a bonifll acya, w y
płacona gorzelniom  rolniczym  w ynio
sła 4,353 320 zł. W olnych saładów spi
ty  t mm mamy 6, « tych dwa krajowe, 
gstery  pryw atne. M amy też 11 ra fire -  
ry j, 23 fab ry k  octu. Prócz tego w rok r 
1891/2 było 5 gorzelń m ałych, przera- 
bjtąiąoy oh owooe pestkowe, odpadki 
m io d u ; zapłaciły  one podatek  produ- 
zcyjny od 1.746 litrów  aikoholu.

Gorzelnie dają zajęcie 560 kierow ni
kom, rarobek najm niej 10.000 robo tn i
ków. W ypasają one około 50.000 sztilk 
bydłu któremn przybyw a prz«z to  w ar
tości do 3,000 000 zł.

S% to liczby pokaźne, którym  nale
gałoby fiię bliżej przyjrzeć, i bliżej je  
ooeftró. I  w tym  w łaśnie k ierunku po- 
dzie profesor Paw lzw aki b . i d »  cenne 
uwagi.

Pisze on m ianow icie:
„Przedewacystkiem  potrzeba zauw a

żyć, że na°ire gorrelm e są „rom iezeim -. 
S ą  więc prseLneozone ,dó potrzym ania 
i poparcia rolnictwa. J e r t  co z jednej 
s trony  dobrem, z dm giej i złem. Go
rzeln ia  rolnioza może byó opartą na 
płodach tylko własuego m ajątku, może 
przerabiać tylko oznaczeni |  ich ilość, 
może produkować z g o rj oznaczoną 
ilość alkoholu, utrzym yw ać w ypa
sie oznaozoną tylko ilość I ydła. F a 
ktem  i*st znanym, be wszelkie opera- 
oye, wszelkie labrykacyc, prowadzone 
i ,  m ałą skalę, wypadają znaoznie d ro
żej, n iż przy prowadzeniu ich na wję,- 
ksze rozm iery. J a k  nie m ożna myśleć 
o zakładaniu małych cukrowni brow a
rów , oleiarń lub fabryk  sody, kw esow, 
tak  samo i m ałe gorzelnie, p o m i m o ,  
ż e  w s z ę d z i e  i s t n i e j ą ,  p r z e d 
s t a w i a j ą  p r z y k ł a d  n i e r a c y o -  
n a l n e g o  a n a c h r o n i z m u ,  z a 
c o f a n i a  ,

„Zorganizow anie w ięksryoh gorzem  
& bryoznych, połączonych z rafine- ya- 
mi w niozem nieuszczupliłoby docho
dów danego m ajątku  albo g rup  ma,14

tków  i _* w ielu względów byłoby poży- 
teczniejs/.em ; w płynęłoby na podnie
sienie hodowli kartofli, “na jednoataj 
n i.jsay , racyonalniejszy w ypa . bydła, 
na otrzymali e lepszego i tańszego spi
ry tusu , k tóryby  tez  przedstaw iał w.ę- 
kaz> w artość w handln.

Większość gorzelń naszych nżyw a 
kartofli n ie kultywowauyob" nie pielę
gnow anych, zaw ierają.yoli średnio 18°/0 
krooLmalu, gdy kartofle kultyw ow ane 
okazują w ydatek krooLuniln do 20%  
wyższy. Z tego obszaru, k tóry  obecnie 
dostarcza kartofli do galicyjskich go
rzelni przez zaprowadzenie upraw y k a r
tofli kultyw ow anych m ożnaby o trzy 
mać w gcrzelniaoh o 20,0011.000 kilo
gramów więcej krochm alu, i stratę, 
jaka wynika z prym ityw nej uprawy 
karto ful, ooenia prof. Paw lew ski oonaj 
mniej na l.OOUOÓfi zł. rooznie.

W kierunku upraw y u pszyoh  g a
tunków  kartofli poozyniouo ju ż  u nas 
pew ne kroki: H. D ó ł k o w s k i  w N o 
wej Wsi poc K ętam i, E . W o ź n i a 
k o w s k i  w Koszlakaoh koło Podwo 
ło< zysk, Ą. kj._a.ra a s  6 w Jarkow ie pod 
Ozolaowem, a noże i inni zajm ują się 
hodowlą Joboiowych gatunków  karto
fli, b rezultaty  przez nich osiągnięto 
prezentowały się woale dobrzd na  ze- 
jzłc/ooŁnej wystawie. Rozchodzi się 
tylko o to, aźeoy wfaścioiele gorzelń, 
rojmoy, zwrócili baczniejszą uwagę na 
te  słową i na w yniki, osiągnięte przez 
raoyonalnycb hodowców. j r i  tego 
przykłady, gedne uznania, że i n iek tó
re gorzelnie eksperym entują z różnemi 
gatunkam i kartufli; do takich należy 
np. gorzelnia poturzycka.

Jako trzeć ą zasadniczą wadę n a
szego gorzelr^Jtw a zaznaoza prof. P a
włowski, że #iękjzośó gorzelń jes t w 
rękach nieodpowiednich- że je s t pro
w adzoną bez znajomości rzeczy i czę
sto niżej wrzelkiej kry tyki, nie prze ; 
ludzi fachowyoh, leez przez d \w n y jb  
rutynisfców, lub ńaw ut prostych ig n o 
rantów . J e s t  to wprost n iezrozum ie
niem wł&snego in teresu  s.e stroay  w ła
ścicieli gorzelń. W łaścic:el bon iom po
wierzając kierow nictwo gorzelni n iefa
chowemu, oszczędza w prawdzie 100 do 
200 złr. na  jego  pensyi, leca nie b.a- 
rze w raohubę tego, ze traoi zwykle 
znacznie więcej na w ydatkach alk. ho 
1% n i  paliwie, r trzy m an iu  maazyjL-itd.

Z drugiej strony podnieść potrzebaj 
że przez to znieohęca się do gorzel-uo- 
tw a Łiłod.mpż, posiadająca wyższa wy
kształcenie. M łid e iri politechniczna, 
przez dłuższy ozap me znajdując zaję
cia pizy gorzelniach krajowych, szuka, 
i, znaohodzi też łatw o posady w K ró 
lestwie, na L itw ie, we W ęgrzecn łu b  
w Czechach. T ak  samo i kurs gorzel- 
niczy w Dublanaub, technologia go- 
rzelniotw a ua w ydziale rolniczym  przy 
uniw ersytecie Jagiellońskim  tak że  nie 
przynoszą krajowi odpowiednich korzy
ści, z powodu zagnieżdżonej u  nas pre- 
dylekoy' do m ałych gorzelń, prowadzo- 
nyoh przez partaczy.

W szystkie więo rozum ow ania pro
fesora Pawiew skiego z tr ’erzaią wido- 

! cenie ku  jednem u ce lo w i: do hasła,
ażeby ziem iaństwo nasze myśleć poczęło 
o z< kłudamn w i e l k i o h  g o r z e l ń  
f a b r y o z n y o h !

jgobliwie relig ię i moralność, stoi w śoi- 
.iłem połąozeniu z państwowem  usta- 

.{wodawstwem i rozciąga swój wpływ 
nu prawa i obowiązki w szystkich sta 
nów. Skoro dalej zasady ewangeliczne., 
miłości i spraw iedliw ości, zastosowane 
b /w a ją  w prak tyeznem  życiu, konie- 

^ ozuie więc poruszyć m uszą niejedne
i prośbam i znacznego za s tę p u j;ry w a tn e  .noeresy, W Belgii zaś pray-
h wscółobywateli. noświeoamv ączają się do tęgo odrębne stosunki

handlu  i przem ysłu, panów i robo

Podajem y w dosłownem brzm ieniu 
ostatn ią encyklikę Ojca św. do biska 
pów beJgijskioh.

„Powodowani m iłrio ią  dla W aszego i 
narodu i prośbam i znacznego zastępu 
W aszych współobywateli, poświęcam y 
w ważnej s.iraw ie belgi jskim katolikom 
szozi»gólną Naszą troskliwość. Poimu 
ieoie już, o ozem m y ślim y ; Jes tto  kwe- 
st.ya sooyalna, k tó ra  pom iędzy nimi 
nazb y t żywo bywa roz trząsać  , i wzbu
rza umysły tak  dalece, że  łagodzące i 
uzdraw iające w danie Się z Naszej s tro 
ny w ydaje się kouieoznem Spraw a je s t 
dama przez się drażliwą i pcłąoaoną 
dla W as z y .ęksiym i je e io i-  trudno 
śc iam i; jeduakow oż n ie w aham y jffl ę 
przystąpić do nie|, poniew aż n i na_- 
większęj częśoi eto; z re 'iftią i W assyta 
urzędowym  obowiązkiem w  ż ra łym
zw iązku Uaneliśmy ju ^  t 4frw#iej ą* 
stosowne w podobnjrpb w ypadkach u-- 
dzielić nauki cLrześcijąństtiKj miyłrMóił 
zastosowanej do czasów i zwyczajów  ij 
ohętnie przypom inam y, i i  wydala n in  
m ały plon n ppsuozegolayoh osób jaki 
i u państw, z czego w ynika, tó spo!-, 
dziewaó się należy jeszcze obfltsi itgo 
plonu. I  u belgijskich kw;ofików k tó 
rych s *paf w rozkrzew ianin podobnych 
zarządzeń był bardzo gorFw ym  — wy
dały owooe, ale nie w tym  stopniu , by 

z® g ędu r a  nadzw yczajne 
uzdolnienie ludu, odpowieazieo slnsino- 
mn oozekiwamn. W ozem istn iała prze- 
szko ’» je s t  dostatecznie znanem . Po
nieważ — chociaż powodowani do
brym i zamiarami — jed n i ten, drudzy 
ów sposób m yślenia i czynów w tym  
■riernjhn przybrali, w ynikło etąd, że 
nie osiągnęli spodziewanej korzyści i 
jedność katolików  nie m ogła pozostać 
nienaruszalną. T en  przyk ład  rozdwoje
nia, który n  belgijskich katolików je s t 
ozemś nowem i nie wiele obieonjądem, 
m artw i Nas b a rd z o ; wszakże p rzed
staw iali cni zs,wsze dzielny przykl ,d 
jednośoi umysłów. N ależy ty lko p rzy
pomnieć fakty  z najnowszych czasów ; 
okazuje się to w najjaskraw szych Dai- 
waob, w tak  zwanej k w estji szkolatj. 
Ponieważ godna podziwu jedność m y
śli i w spaniałom yślna onoot., łączyła ze 
sobą katolików  w szystkich stanów, 
"..ęo głów nie dzięki tej jedności przy 
b ia ła  spraw a, dotycząca godności rełi- 
g  i i łoaw ierna m łodzieży, odpowiedni 
przebieg.

„Teraz ato li poznajecie sam i w s wej 
roztropności, w ja z  wielkie m ehezp.e- 
ozedotwa Wast.a ow czarnie m ogą po- 
paśc przy tern rozdw ojenia umysłów, 
■lotyi zącyuh pnblioznyoh jak  i prywa- 
inyoh  spra v. Poniew aż jednak  dobrze 
wiemy, jp«:im zapeiein j e s t  iście na
tchnieni, by przywrócić i um ocnić je 
dność, wzywam y Was do pełnego chwa
ły  i św iętego nrzędn, którego rezultai 
zapew nia uszanowanie, jak ie  W am  w 
W aszej oj ozyżnie, W aszej godności słu
sznie się należy.

„D latego polecam y W«*?n gorąoo,. 
ly io ie  się jak  najryonle j zgrom ailaili 
Ua kcnferenoyę. P rzez w ym ianę zduć 
dokładniej i zupełniej zapoznaoia się 
z kw estyą i będziecie m ogli obrać 
najw łaściwsze środki ao je j rozw .ą*a 
ma. G iy ż  rozw ażym y dobrze tę  kw e- 
styę, p rzedstaw ia cna w ięcej, um żeli 
jed n ą  stronę. Ty. zy się ona wprawdzie 
zew nętrznych aobr, porusza jed n ak  o-

i
tników.

Ł$ą to  zapew ne w ażne przedm ioty 
do w aszego rozsądzenia, My naś ró 
wnież nie zaniedbam y udzielić Wam 
Naszych rad i w eka/ów ek. W  taki spo
sób, po ukońozoniu konferenoyi mniei 
mozulnem i pew m ejszem  będzie w do- 
tyoząoych dyeoezyach podporządkować 
ludność i miejscowość pod stosownie 
obm yślane środki

„Środki te  stosow ane byó m ają z 
pomocą w spółobyw ateli w tak i sposÓD 
ażeby o ile możności wspólne m itły  
■uaczeoie u całej narodowości, ażeby 
akoya katolików, wyohodząca z jedne
go i tego lam ógo punktu  i o il 3 mc* 
żuóśoi na tej samej drodze dalej pro
wadzoną była, wszędzie jednozgodnie 
występ®1 fda,’ a tern samem stała  w po
w ażania, ja k  niemDiej rcrzwij da się i 
obfitowała w trw ały  pożytek. OĄągdąó 
to atoli można tylko wówozas, j e 
żeli katolicy, jak  to z naoiskiem za 
znaczyliśm y, z zaparciem  się swych 
yłasnych zdań jedyn ie dążyć zsobcą 

do tego, co służyć może do ogólnego 
dobra, m iauow ioie: dążyć do tego, a ie  
by  re lig ia  zachow yw aną była z na le
żną jej czoią 1 cudow nie działającą 
swą siłę rozciągnęła na państw o, ro 
dzinę i rolnictw o; ażeby etosownie do 
ohrzbśo^ańskiej obyczajności, przez do 
prowadzenie do jedność, m iędzy powa 
gą państw a a wolnośo:a, królestw o 
wolaom było od rozruchów  i wzmo* 
onione pokojom, ażeby u rządzenia p ań 
stwowe, a zw łaszcza szkoły dla m ło
dzieży, ulepszone zo s ta ły ; ażeby Lan- 
deł i przem ysł doprow adzić do lepsze
go stanu , przedew szystkiem  za pom o
cą stow arzyszeń, k tó rych  u  was je s t 
tak  wiele, służąoyoL rozm aitym  oeiom 
1 k tórych  wzrost, leaz pod opieką i 
błogosław ieństw em  relig ii je s t p o ż ą 
danym .

„I j8szoze jedno jes t bardzo donio
słem : dążyć do tego, ażeby z nale-
żnetn uszanowaniem  poddawano się naj 
wyższym wyrokom  Boga, k tóry  w spój
ni społeczeństwa, nierówność stanów i 
z tego w ypływające wy -ownanie za rrą  
dził, tak, ażeby robotnik swemu praco
daw cy zawsze posłuszeństwo i zaufanie 
okazy w e ł, j raoodawoa eaś nigdy nie 
zaniedbał troszczyć się o swego robo
tnika. W  tyoh głównych punktach leży 
powseochna dobro, o  którego isiągni p  
oie starać się n a leży ; w taki sposób 
zapewnia s :ę sobie u łatw ienie doczesne
go, a zarazem  csiąp-męoie u  b e ss itg o  
życia.

„Jeżeliby  katolioy gorliw iej p rze
s trzegali tego 1 hrześoij iń-łkiego porząd
ku i przez śwćj przykłed dosadniej u- 
m acm ali, ten rychlej spełniłaby się 
nadzieja, ie  ci, k tórzy  przea fałszywe 
poglądy i zwodnicze pozory omamieni, 
w yiączyli się z pod praw a, przyszliby 
znowu do opam lękania i szukali opieki 
i przew odniotw a kościoła.

„Nie znajdzie się żadnego m iłują
cego Łwo-ą rehg  ę i ojczyznę katolika, 
k tóryby  się chętnie n ie poddał usfenO- 
wom wabzej mądrośoi, w  dilnem prze

konaniu, że najlepsze reformy wówczas ( 
tylko są praw iziwie trw ałe 1 stanow ią ■ 
najw iększy p o ży tek , jeżeli pomału 1 
z um iarkow aniem  wprowadzone zosia 
ły. Jeśli ciężar zła, nad którem  u ty 
skujem y, je*t tak  wielkim, iż nio ścier 
pi odroczenia zaradozyoh środków, uwa
żamy za sto owne, ażeby bezzwłocznie 
przystąpiono do uspokojenia um ysłów. 
Dlatego też życzym y sob'e, eżehyśoie 
w Naszem Im ieniu upominali kato li
ków i n ak azy w a li, by już odtąd od 
kontrow rrsyi i dyskusj i nad podobny
mi przedm iotam i, ozy to na zeDraniaoL, 
ozy w dzieuniLaob i innych pismaoh 
zrpełnie się w strzym yw ali, a co więcej 
od wzajem nych zarzutów odstąpili i nie 
pozwalali sobie występować przeciw 
wyrokom  jp raw iedliwej władzy.

„Później winm ście wszyscy w b ra
terskiej jednośoi dokładać praoy i s ta 
rań  celem pożądanego wyjścia, w tern 
ia ś  winien przew odniczyć kler, którego 
głównym  obow iązkiem  przy  nader o- 
strożnem  postępowania w obec now ych 
zapatryw ań, um ysły za pomocą religii 
ułagadaaó i rozbrajać, i przypom inać 
obowiązki ohrześoijańskicgo obyw atela.

„Otaozamy wysoce powałaDy bel
gijski naród szczególną miłością i s ta 
raniem  ; naw zajem  zaś odbieraliśm y od 
niego, którego serce ud°rza dla o d zie
dziczonej re ligh , bardzo wiele dow o
dów poddania i dzieciąoej miłość.. Nie 
ulega zatem  najm niejszej wątpliwośoi, 
iż Nasi katoliccy synowie obecne upo
m nienia i  zarządzenia, jakim i p rag n ie
m y wzmocnić ich chęci, z tą  sam ą go 
towością p rzy im ą i najsum ienniej w y
pełnić usiłują. Gdyż nigdy n ie  dopu
szczą do tego, ażeby naród, dzięki swej 
jedności i zgodzie dotycńozas tak  re li
gijny, le lig ię  tę, przez rozdw ojenie u- 
mysłów nieb»ozaie zagrzebyw ał. W in- 
niście siły i staran ia  zjednoczyć do o- 
baleuia socyalizmu, z którego najw ię
ksze zło i szkody pcw sta ją ; sooyalizm 
p la c nje ustawicznie gw ałtow ne napady 
n a  relig ię i państwo, w strząsa bosk;mi i 
ludzkim i praw am i i dąży n ’eustannie 
do usunięcia dobrodziejstw a ew angelii. 
Głos nasz w tej sm utnej spraw ie pod
nosiliśmy często i poważnie, jak  to  
p izep isy  i napom nienia N aszego listu  
Return novarum  dowodnie w ykazują. 
Na to  więo bez różnioy party i powinn’ 
wszyscy skierować swą uw agę, że wal
czą > »ia chrześcijańską praw dę, sp ra 
wiedliwość i n fłcśó , zachowują w po- 
ezauowam u św ięte interesy Boga i oj
czyzny, z czego wykw ituie jaw ne szczę
ście i zbawienie. “

KORESPONULNCYE.
Neapol d. 23. lipca.

fRauznica zajęcia Rzymu przpz wojaka włoBkie, 
— Kolumba przy Porta Pia. — Z W atykanu)

W śród dyskusyj parlam er 1 arnyi ih 
na Monte Citorio w o sta trio h  dniaoh 
zapadła uchw ała, mająoa p e rs z e  m o
ra lne znaczenie, ogólniejszej wagi, n .ś  
inne w ew nętrzne sprawy Włooh, kwe- 
stye  budżetow e i adm inistracyjne.

D eputow any Y isohi, m inisteryalny, 
przedstaw ił, jak utrzym ują, w zgodzie 
z m inisteryum , wniosek, aby dzień 20 
w rześnia uznany został oddzielnein 
prawem , jak o  święto narodowe. Pow ia
dają, iż uczynił to, aby dać sposdmoNÓ 
P /C risp iem u  do w ystąpienia z ośw iad

czeniami anti k ierykalnem i. J a k  w ia
domo dzień 20 w rześnia je s t  rocznicą 
w kreozenia wojsk W iktora Emai_uela, 
w reku 1870, przez w yłom  w  bram ie 
P is, do Rzymu, zaboru m iasta  i od ję
cia władzy świeckiej papieżow i. W  ro 
ku  bieżącym  przypada tedy  dw udzie- 
stnpięciołecie, k tóre ma byó obohodzo- 
ne uroczyście szeregiem  dem onstraoyj, 
bez w zględu, iż tego  rodzaju  m am fe- 
stacye mus<są stanow ić obelgę d la W a
tykanu. obrazę uozuć d la katolików  i 
dla tycb w szystkich, 00 p rag n ą  za ła 
godzenia sporu i co za tem  idzie, kom 
prom isu

W istocie, w m iarę  jak się zbliża 
rocznica pam iętnego w kroczenia gene
ra ła  Caflorny, polem ika m iędzy rz ą 
dem a W atykanem , roz ją trzen ie , m u
szą się zńogn ć, bo obie s trony  do tych
czas nieprzejednane, nie m jg ą  nie z a 
ją ć  jasnego  i energicznego stanow iska. 
U czynił to obeome w Izbie w łoskiej 
Crispi, k iedy zaw ołał z em fazą:

— Nie uczęszczam  an i do lóż ma
sońskich, an i do kościoła!

Było znać w osłem tem  postaw ie
niu w niosku, w przem ow ie Ćrispiego, 
gorycz, gniew  za stanow isko, ja k ie  za
ją ł W atykan w chw iii w yborów .

Absfonoyonizm katolików  z poręki 
pppieża narobił dużo kwasu i w s tro n 
nictw ie m arkiaa Rudi niego , k tó ry , w 
widokach dojścia do w ładzy, wabił do 
siebie klery kannych i m iędzy s tro n n i
kam i rządowym i, gdyż pośrednio doda
wał siły stronnictw u radyki inomu i so 
cyalistyoznem u, które, ja k  wiem y, za
jadłą w ojnę odw etow ą w ytoczyły Cri- 
pp iem u, za jeg o  energ iczną kam p an ią  
przeciw sooyalistom. Dziś jeszcze C&- 
▼alotti nie zaniechał zjadliw yoh zaoze- 
pek, prowadzi je  dalej i n .e  wiadomo 
nawet, kiedy je  skończy i jak i obrót 
wezmą.

P rzy  dyskusyi nad  uznaniem  20. 
września za urzędowe święto narodowo 
(Szczegółowe sprawozdanie z przebiega 
tej dyskusyi podaliśm y już w nr. 205 
Gazety Narodowej. P rzyp . R e i.) , p arla
m ent włoski nie okazał jednak woale 
eutnzy&zmo, jakiego się zapewne spo
dziewano. M inisteryum  m a , bądź co  
bądź, wielu nieprzyjaciół, je s t  w Izb ie 
pew ien prąd anarchiczny, św iadczący 
o słabości rrąd u , o jego niepowodze
niach ; dlatego z g rona rozm aitych 
stronniotw  od sy wały się protesty, nie^ 
z pobudek religijnych, bo tych  włoski 
pariem ent n ie zna, ale z p ry w a ty  i- 
poszczególnych interesów. — Sooyahśoi 
chcieli poprzednio am nesty i dla skaza
nych za  sycylijskie zaburzenia, ireden- 
tyści żądali przyłączenia T ryden tu  (!), 
estateoznie parli do uchw ały, w m yśl 
rządu, najsilniej masoni i to s dwóch 
przy ozy n : zabór R zym u stanow i d la  
m asonii epokę, etap w rozwoju sekty,, 
a  powtóre , w ostatn ich  czasach L eon 
X III . rozwinął przeciw  w olnom ular
stw u ostrą walkę i tego m u ogólny 
zarząd lóż wolnom ularskich nie da
ruje.

Ostateoznie rządow y wniosek uchw a
lony zoŁtał w labie i senaoie zw ykłą 
większością m itis te ry a lu ą , k tó rą Crispi 
n ieu stan n i9 naw ołuje ao solidarności. 
Znalazło się jednak 62 głosów przeci
wnych. Dwudziesty w rześnia będzie od
tąd obchodzony ofioyalnie, jako  św ięto 
narodowe.

N iezależnie od uchw ały, w m yśl de- 
oyzyi, powziętej przed kilku m-esiąca- 
mi, położono pierwszy kam ień pod ko 
lum nę pam iątkow ą przy P orta  JPia, n&-

3t s g g «r

Zbrodnia Julietty.
Nowela 

2  C o rb if fa -

(Ciąg d»l«yV

.nią, ukochana dała m: 
r  * chwilę do ogrodu 

w oczach wygnała nu 
aijku poruszyła kwe- 
ipóiścia, * ks?t«łci.e 
num awiaRc z ciotką
ruBiko odpaiła ćmo

n ieł idzi notrzeby wy- 
a m-łicttstwo mc r« t

f... p r* e c iw B ls 
a  ej drogi-
owalismy czekać ci«r- 

wonienie, sądz.łen-, iż
Va mię, ^ y m  grał z
dnak n a ie ża ło  umiesc
jeszcze jedno Koino- 

,o dziesięciu m inoiat 
•ece, zasmakowane oli- 
jiłkami, wdział' m ża- 
mojej gospodyni.

[tem mając u siebie 
iwałem (ej takie połą- 
, iż nietylko wezwać

umie zawsze, ale gdy 
się ze mną będzie mogła, i n d  tn j J- 
Inak był duremuy; przesądna staruszka, 
usłyszawszy głos mć] w y*hnd/ący z apa
ratu. oświadczyła wystraszona, ze to wy
nalazek (1'ab^lski i że nigdy, nuwet dla 
mnie .. (co było dowodem, iż lubiła nme 
bardzo) nie wejdzit z czartem w Lou 
szak ty ! Owego dnia, w którym mnie 
dzwonkiem do siebie puwołała, r-ńo prząd- 
ste wiłem jej fonogra f — gdy jednak po 
kwadransie uśłyszała k‘ika słow przez 
siebie powi dżiL.uyth, powiórzom dokła
dnie i w połowie ptóerwahe zwykłem jej 
kaszlnięciem — mimo, iż nogi rio  za
wsze jej były posłuszne, porwała sip z 
miejsca i zaczęła uciekać z salonu. Po
czciwą starą zaledwie zdołałem uspokoić 
oświadczając, iż zostawię jej przyrząd do 
następnego ranka1 i gdy powtórzy przy 
nas wszystkich wiernie pacierz w iee.zcr- 
ny, który zawsze głośno odmawiała, to 
bidzie najlepszym dowodem, ź w f nu- 
graiie czart nie siedzi, nigdy jbowtóm 
przecie nie pi zekrztusiłby świętych słów 
modlitwy.

Zgodziła s ię ; przedtem jednak suto 
pokropiła moj przyrząd święconą wodą.

Owego wieczora niespodziewałem się 
spotkać Julietty, zaraz bowiem po obłę
dzie t. j. okuło 7 wieczorem, skarżąc się 
pa silną migrenę, udała się do swej sy
pialni. przylegającej do wielkiego salonu 
i tam w ubraniu, wyzuwając tylko tize- 
wiczki rzuciła się na łoże. Służąca Kiau 
dyna, o dziesięć lat tylko młodsza od 
panny de la Birede, mówiła mi o teną,

gdy wracałem z miasta, około ósmej do 
domu.

Powietrze było nadzwyczaj duszne, 
po upalnym dniu. ciężkie wapory opadły 
ixa ziemię, a choć księżyc świec'1 jasno, 
ze mnie sami go przy pracy pot płynął 
nieusUDnie. W przyrodzie panowała zu
pełna cisza — zaglądające do mej pra
cowni gałęzie sykemorów ńieporiiszały 
się wcole.

Okrążywszy dziedziniec, zadzwoniłem 
do głównych drzwi na peronie, ale ża
dnej nieotrzymałem odpowitdzi. Wiedzia
łem, że ogrodnik młody, poczciwy bre- 
tończyk imieniem Jan , otrzymał tego 
wieczora uwolnieniu do północy od swej 
pani — ale przecież m usiałą czuwać 
Klaudyna!

N e w'dząc nikogo, zakręciłem klara 
ką i znalazłem się w wielkiej- sieni, 
ciemnej teraz zupę ln ie ; smuga tylko 
światła z salonu przez drzwi w głębi 
dozwoliła mi kierować się w ciemności.

Któż jednak opisze mnje przerażenie, 
gdy otwierając podwoje ciężkim gobeli
nem zasłonięte, dostrzegłem pannę da 
la Bired" na swojem ulubionom-miejscu, 
pęzy balkonowęm oknie, w fotelu, bez 
ruchu, z głową w tył wywróooną, 
opartą o róg z tyłu stojącej wysokiej 
konsoli.

Na komisie stała  wiała lam par przy
słonięta lóżowym jedwahuym  daszkiem, 
światło księżyca oblewało całą postać, 
jak myślałem, śpiącej staruszki, mały 

! kotek Mick, Julietty, bawił «ię z kłęb

kicm wełny w koszyczku, tuż przy pra 
wej ręce panny de B.„

Podszedłem bliżej i dostrzegłem na 
krtani wązką, małą rankę, z której krew 
rączyła się na czarne koronki sukni.

Nieszczęśliwa została tedy zamordo
waną i to zaledwie przed dwudziestu 
minutami. Ciężka podsiawke ze słonio 
wej kości, w brąz oprawna, wraz ze 
zwojem miękkiego dtutu , owiniętego 
zielonym jedwabie 111, osunęła się jej na 
kolana • dzwonienie więc, które sły- 
szałtm , było to zape.w.oe wezwanie o 
ratunek...

Uczułem ogromny wyrzut sum ienia; 
gdybym był bowiem poszedł zaraz na 
wezwanie, możo ocaliłbym biedną, lub 
przynajmniej przytrzym ał mordercę.

Poi wałem za sznur do dzwona i sza r
pnąłem pigp gwałtownie; niebawem Dad- 
biegła Klaudyna, która właśnie na pię
trze porządkowała sypialnię swej pani.

Podczas gdy badałem puls ofiary, 
starając się dopatrzeć śladów resztki ży
cia -  Klaudyna z jękiem rzuciła się na 
eUło swej pani, oblewając je łzami. 
Wtedy dopiero przypom niała się mi .lu
1 letta, i b orąc za ramię służącą, zapyla 
łem o moją narzeczonę. Wszakże sy
pialnia jn| była przy salonie, niepodo
bna, aby dziewczę nic. nie słyszało.

Za otwarciem drzwi, dostrzegliśmy 
dziewczę śpiące, jak tw ierdziła sługa 
w tem samem położeniu, w jakim  zosta 
wiła ją przed godziną. Oddech Juliety 
był ciężki, urywany, gwałtowne wes
tchnienia przerywały g o ; spała z twa

rzyczką do poduszki, rączka lewa obwi 
S ł i  na brz^g ło ża ,  poruszała się n er
wowo — palce drgały jak w atąku kon- 
wulsyi.

Do 3aioon przywołał nas krzyk roz
paczy i szelest potrącanych sprzętów... 
Sl Jan powrót-ił wezeŚDbj i zawodził 
,rzy ciele ukochanej swej pani.

Czasu nie  było do s t ra cen ia !
— D iść tych żalów na teraz 1 — za 

wołałem do obojga. — Nie budzić Ju 
ietty, chora widocznie, i tak dziś prędko 

dowie się o swem drugiem sieroctwie. 
Tymczasem, ty Janie, biegaj żywo do 
jiura żandaimt-ryi donieść, że panna de 
a Bizede została zamordowana przed 

chwilą, a uprzedź po drodze odźwierne
go, aby nie wypuszczał z domu nikogo ; 
może morderca gdzie tu jeszcze jes t 
ukryiy. Ty zaś Klaudyno sprowadź leka
rza twej pani — wie sz przecie, nfeszka 
tu, o dwa kroki, na rogu bulw am i 

Gdy oboje odeszli, pozostałem sam

i szelest paluszków, uderzających jak pc 
klawiszach fortepianu, po rzeźbach bo
cznicy m onum entalnego, orzechowego 
łoża.

Gnoć szczycę się i zimną krw ią i ja- 
»ą taką odwagą — &garn:ała mię śm ier
telna trwoga, śród tej grobowej ciszy,, 
sam na sam z trupem zamordowanej — 
o kilka kroków od śpiącej Julietty , całego 
przyszłego szczęścia mego życia*

Tu opowiadający otarł ręką zimny 
pot, występujący mu nagle na skronie i 
przyćmionym głosem opowiadał dalej 

Po pólgodzinnem wyczekiwaniu, u- 
słjszałem  głosy i szybki* kroki w sieni; 
usłyszałem też, jak otwierano drzwi do 
ogrodu i dostrzegłem żandarm a zajm u
jącego w nich stanowisko. Jednocześnie 
wszedł do salonu młody jeszcze mężczy
zna w wieczorowym stroju, a za n im i 
Komisarz policji i sierżant żandarnąeryi. 
Był to p. de Saint-F irm .n , prokurator 
Rzeczypospolitej. Znałem go z widzenia,

z ofiarą i nędznym Mickiem, bawiącym | sP°tykrlenj go bowiem często w domach 
się ciągle w koszyczku. B uk8zparow e|P ry watŁycb' S1*5” 6 u g o d z ił  za człewie- 
szydełko i zaczęły wełniany U f  u n ik  118 der towarzyskiego i miłego. Jako
hyły jeszcze wraz z pociskaczem dzwon
ka na kolanach zabitej — szydeko za
dzierzgnięte w oczka wełny. Widocznie 
zbrodniarz zaskoczył niespodziewanie 
pannę de B.... zdążyła zaledwie wycią
gnąć rękę po dzwonek i nacisnąć guzik. 
Cios śm iertelny, pewną snać zadany dło
nią przeszkodził i powstaniu i krzyknię
ciu ofiary.

Przez niedomkniyto drzwi sypialni 
Juliety dochodził mię szmer jej oddechu

urzędnik, p. d S. F. był surowym, szor
stkim niemal służbistą. Zresztą będę ta  
jeszcze miał sposobność mówić o tem 
indywiduum. W drzwiach dostrzegłem 
jeszcze Jana i Klaudynę, oraz starego, 
kulawego odźwiernego, którego jeden 
z żandarmów zastąpił w loży przy 
bramie.

(C. d. n.)
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p rzeu w  wyłomu i tab licy  m armurowej, 
wskazującej miejsoe, którędy wkroozyły 
w łoskie wojska. Na kolum nie stanie 
bronzow y posąg zw ycięstwa. Znalazło 
się naw et jedno & licznyoh stow arzy
szeń, powstałyoh po zdobyciu R zym u, 
k tó re  obecnie odniosło się do m inistra 
w ojny, Mooenniego, aby udzielił kilka 
arm at z liczby zdobytyoh w r. 1870 na 
arty lery i P iusa IX, oelem przetopienia 
i ulania z nioh rzeozonego posągu.

Położenie węgielnego kam ienia pod 
posąg odbyło się uroozyście, ze współ
udziałem  syndyka m argrabiego Rus- 
poli, anti-socyam ej frakoyi rady m iej
skiej, deputaoyj licznyoh stow arzyszeń 
literackich, wojskowych, a w tej liczbie 
i masońskioh Prezydent kom itetu u rz ą 
dzającego wrześniowe uroczystości, Ka 
roi M enotti-Garibaldi, miał przemowę, 
w której, jak  i inni, w skazyw ał na 
przyszłą kolumnę, jako  na trw ałą pa
m iątkę  zayoięstw a, k tóre dało W ło
chom właściwą stolicę. M arsz królew 
ski zakończył ceremonię.

Dla W atykanu rzeozywiśoie zbliżają 
się niemiłe dni. J a k  zapew niają, nie 
będzis jednakow oż żadnej m anifestacyi 
ze strony papiestwa. Leon X III cdpra- 
wi tylko w d. 20 w rześnia mszę za 
zm arłyoh żołnierzy papieskioh, oo pa
rł. przy wyłomie, potem  przyjm ować 
będzie św. kolegium  kardynałów  i w y
powie alokuoyę, k tó ra  będzie zarazem  
protestem.

Nnnoynsze zaprotestują także u rz ą 
dów, przy których są uw ierzytelnieni. 
Pośredni i publiczny pro test w yjdzie 
z łona lioznych we Włoszeob stow a- 
lzyszeń katoliokicb, gdzie zb ierają  te 
raz składki, aby oddaniom pewnej sa
my, jako św iętopietrza, zam anifestować 
opczyoyę i oburzenie.

O ile wiadomo, program  wrześnio- 
wyoh uroczystośoi w Rzymie ustano 
wionym został w sposób następujący :

Obchody rozpoczną się 14. września. 
K ilka kongresów, ja k  gim nastyczny, 
geograficzny, zostanie otw artych w 
tym  czasie. Będzie także podobno ja 
kaś w ystaw a sztuk pięknych, konkurs 
s trze leck i, posiedzenia stow arzyszeń we
teranów  garybaldczyków itd, Najwięcej 
jednak blasku dodać m a ją : odsłonięcie 
kolum ny, o jakiej wyżej mówiłem, po
m nika J . Garibaldiego na Janiculnm , 
Cavour’a na przedm ieścia Prati di Ca- 
stello, braci Cairolioh przy  willi Glori, 
słynnej z bitw y, stoczonej z legiam i 
papieskiemi, wreszcie ilum inacya m ia
sta, cgnie sztuczne, ośw ietlenie pom ni
ków starożytności, także i regaty  na 
Tybrze, i je szo ze ; oyklistyczny turniej, 
popisy muzyozne na plaoaob m iasta itd.

W  dzisiejszy oh w arunkaoh, w jak io h  
są W łoohy, będzie to  w yglądało tro- 
ohę na galwanizowanie, sztuczne pod
niecenie „patryotyzm u", k tó ry  w osta
tnich ozasaoh mocno podupadł. Da.

Czas odnowić przedpłatę
na Gazetę Narodową.
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KRONIKA.
Lwów dnia 27. lipca

W iadom ości d je c e z y a ln e . Arrhidy- 
eoezya lwowska obrz. łao. Kooperatorem w 
Tartakowie został rekonstytuowany ks Piotr 
Kaszowicz, tamtejszy administrator. Jurysdy
kcją otrzymali: 00. Antoni Angustyn i Sta
nisław Wnęk T. J. (pierwszy przeznaczony 
do Czerniowiec, drugi do Stanisławowa); 
ks. Józef Niederinan, kapelan wojskowy w 
■Izernioncach, tudzież neomiści ze Zgroma
dzenia OU. Bernardynów: Tomasz Wilczyń
ski, Otton Żugaj, Sergiusz Michna, Grze
gorz Miętus i Aleksander Wójcik, wszyscy 
w Konwencie lwowskim.

1 lyecezya przemyska. Zamianowany ks. 
Aleksander Kwieciński, prob. w Lipinkach, 
poddziekanem Żmigrodzkim.

Dyecezya krikowska. Instytuowani ka
nonicznie: Ks. Wład Mikulski, wikary przy 
kościele WW. Świętych na probostwo przy 
kościele św. Krzyża w Krakowie; ks. Woj
ciech Stypuła na probostwo w Porębie Że- 
góty. Administratorami ustanowieni: ks. dr 
Franciszek Gabryl kościoła św. Wojciecha 
w Krakowie, ks. Jan Szewczyk w Choczni. 
Mianowani ks. Paweł Rawski spowiedni
kiem dawnej fundacyi przy kościt-le N. P. 
Maryi w Krakowie; ks. Rawski przyjęty 
został w poczet kleru dyecezyi krakowskiej, 
otrzymawszy uwolnienie z dyecezyi prze
myskiej.

Z  L O N D Y N U .
(Dokończenie.)

V.
(Hyde Park i je d y n k i. _  Królowa Elżbieta 

swata Jana Tęezyńtkiego.)
Przed zm ejieniem w Anglii poje

dynku, oo miało miejsoe dopiero w r 
1843, Hyde Park był też najbnr 
dziej ulubionem miejscem zbrojnyoh 
zetknięć.

Blizkość miasta, niezamąoony npo- 
kój W godzinaoh rannyoh, ogromne 
ros.rn.ary parku a wreszoie elastyoznb 
niemal gazony, w szystko to nadawało 
mu pierwszeństwo przed w szystkiem i 
innem i polami.

Przeniesiony ks S b Suski ze Szaflar 
do Mogilan. Egzamin konkursowy pro ob- 
łinendis benefic cur. złożyli z pomyślnym 
skntkiem księża: Michał Bochenek, wikary
z R abki; Jan Gwoździkiewicz, wik. z Li
szek; Woje. Kowalówka, eksp. z Mikupzowic; 
Antoni Rajski, wik. kościoła św. Mikołaja 
w Krakowie i Wład. Syc, wik. z Rajczy.

Ihuineneui uiouasteru ks. Bazylianów w 
Złoczowie mianowany ks. Irensusz Jawor
ski, były dyrektor gimnazjum bazylisńskiego 
w Buczaczu, ihumenera w Podhorcach mia
nowany ks. Wawrzyniec Karpowicz z Kra- 
snopuszczy. Ks. Antoni Kuczyński przeniesio
ny z Podhorzec do Krasnopuszczy.

Z R ad y  szk o ln e j k ra jo w e j. Kiero 
wnik ministerstwa zezwolił na powołanie 
nauczyciela gimn. w Brodach, dr. Stanisła
wę Witkowskiego, do służby pomocniczej 
przy Radzie szkolnej kraj. we Lwowie.

Z a rm ii. Następujący oficerowie prze
niesieni zostali z armii do stann czynnego 
obrony krajowej: kapitanowie I  klasy Feliks 
Wereszczyński z 89 pułku pńchotr do 17 
pułku obrony krąjowej w Rzeszowie, Fran
ciszek Aleksandrowicz z 89 pp. do 19 p- 
obr. kr. we Lwowie, Robert Chlebowski 
z 89 pp. do 16 pułku obr. kr. w Krakowie, 
Jan Kotlińsfci z 66 pp do 20 p. obr. ar 
w Stanisławowie, Alfred Ranbitechek z 1 
pp. do 17 p. obr. kr. w Rzeszowie, Karol 
Pitas z 98 p. p. do 17 p. obr. kr. w Rze
szowie, Jan Nowotny z 45 p. p. do 19 p. 
obr. kr. we Lwowie, Wacław Langer z 24 
p. p. do 19 p. we Lwowie, kapitanowie II 
klasy: Józef Stiller z 30 p. p. do 19 p. we 
Lwowie, Franciszek Jary z 87 p. p. do 17 
p. w Rzeszowie, Zygmnnt Grabowski z 54 
p. p. do 20 p. w Stanisławowie, Antoni 
Cetnarski z 95 p. p. do 20 p. obr. kr. w 
Stanisławowie, nadto porucznik Józef Kwa- 
śnica z 78 p. p. do 19 p. obr. kr. we 
Lwowie.

P a sp o r ta  do R osyi. W iener Zeitang 
dom s i : Cesarsko rosyjskie władze konsu
larne wizują pasporta do Rosyi tylko w tym 
wypadku, jeśli właścieitl pasportu wykazaó 
się może, iż jest religii chrześciańskiej. Do
wód tego rodzaju w wielu razach nie może 
być natychmiast przedłożony i powoduje 
zwłoki w podróży. Odnośnym władzom po
lecono przeto przez władze polityczne kra
jowe, ażeby zawiadamiały mających zamiar 
podróżować do Rosyi, że dowód wspomnia
ny jest nieodzowny.

N o rę  szu le rsk ą  wykryła wczoraj po- 
licya przy ul. Karola Ludwika 1. 19 w mie
szkaniu dozorcy tego domu Stefana Niem- 
oowa. Niemców kilkakrotnie był już kara
nym za grę hazardowuą i nauczony do
świadczeniem, prowadził swój dom gry tak 
zręcznie i ostrożuie, że ajenci nigdy go nie 
mogli zaskoczyć niespodzianie, tembardziej, 
że sam otwierał w nocy bramę. Schodzili 
się n niego kelnerzy, lokaje, dorożkarze i 
iuni ludzie z tej sfery, a Niemców z wspól
nikami ogrywał ich w ńrbla doszczętnie. Mor
derca Wojdówny, odsiadujący obecnie karę 
w więzii nin należał także do jego stałych 
gość . Dopiero wczoraj popołudnia ajent po
licyjny t a< ana, ndając amatora gry w fer- 
bla, dostał się do mieszkania Niemcowa i 
aresztował go wraz z dwoma wspólnikami, 
Franciszkiem Ulrichem kelnerem i służącym 
Józef m MiktuBzką.

P rz e je c h a n ia . Wczoraj w południe 
przejechał w ul. Teatralnej szeregowiec 7 
p. ułanów Georg Kirczowa ucznia Jana Ka
linowskiego. Chłopczyna, trącony dyszlem, 
padł tak nieszczęśliwie na bruk, że rozciął 
sobie twarz i wybił przednie zęby.

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
popołuduiu w ul. Mickiewicza. Fedko Ko- 
waleinc, wiźuica z fabryki wody sodowej, 
jadąc z góry ul. Mickiewicza, nie zahamo
wał wózka, skutkiem czego rozpędzony wó
zek wjechał na soncypieLta adwokackiego 
dra Eugeniusza Białogórekiego i ciężko go 
potłnkł. Kowalczuka aresztowano.

S p ry tn y  z ło d z ie j. Michał Jarema,|da- 
wniej lokaj a obecnie złodzioj z profesji, 
obrał sobie za specyalnośó kradzieże binro- 
we i domowe. Chodził po biurach i prosił
0 poparcie, by mógł otrzymać gdzie lekcyę, 
a przy sposobności zaś kradł oo wpadło 
w rękę. Począł także Jarema nachodzić mie- 
szkauie akademika p. M. K. i gdy wczoraj 
się z nim w bramie domn spotkał, nadszedł 
poiicyant, a poznawszy sprytnego ptaszka i 
wywiedziawszy się, źi znowu „poszukuje 
lekcyiu, przyaresztował go. W drodze do 
policyi począł Jarema uciekać i mimo trzy
krotnego wezwania nie stanął, poiicyant 
więc ciął go pałaszem w nogę i dopiero 
tak ubezwładnionego zdołał oddać do biura 
policyjnego.

W strę tn e . Wczoraj w nl. Kołłątaja 
pomocnik rakarza miejskiego Karol B^ranie- 
wicz, chwyciwszy pieska bez marki podatko- 
w»j, znęcał się nad nim w oczach publi
czności. Przypadkiem ujrzał to kom po], 
p. Łysakowski z okna biura inspekcyjnego
1 ukarał go 3 dniowym aresztem.

Groźny pożar wybuchł onegdaj o 12 
w nocy w Zbuiskach i pochłonął trzy wło
ściańskie zagrody. Miejska straż pożarna 
wysłała do Zboisk pierwszy tren pożarny, 
który po trzygodzinnej pracy zlokahzuwał 
ogień i usunął niebezpieczeństwo grożące

Tutaj rozegrała się też owa głośna 
sprawa księoia Hamilton z lordem Mo- 
ban, która narobiła tyle przykrośoi 
pani Mohnn, gdy nieostrożni ozy nie- 
oględni tragarze, złożyli krwią zbro- 
ozone oiało męża na nowej i najle 
pszej — jak mówiła lady — kapie 
ollińskiej.

Na Wzór książąt i lordów w ybie
rali Hyde Park na miejsoe swyoh poje
dynków i lokaje, a s  tego rodzaju 
spraw honorowyoh park zasłynął szcze
gólniej pojedynkiem dwóoh loloi o 
■zwaozkę jzy też bar-maid z Tawistook 
Street.

Gdy bowiem jednemu z bohaterów 
kula strzaskała nogę a drugiemu rękę, 
causa bełli, nadobna donna, uznała obu 
za niegodny oh siebie kaleków i od
dała awą rękę królewskiemu drago
nowi. °

L ioz m niejsza o to.
Dziś, po powieszenia pornoznika 

Munroe — u  zbrodnię pojedynku —

całym Zboiskom. W ratunku brali udział 
tylko proboszcz i nauczyciel miejscowy, 
spiesząc z pomocą strażakom i zachęcając 
włościan, którzy z dziwną apatyą przypa
trywali się pożarowi nie biorąc udziału w 
ratnnku, i niechcąc donosić wody do si
kawki.

Piękną czwórkę koni skradziono 
wczoraj w Uhnowie. Wedle telegremn pani 
burmistrza, gniady ma na lewem oku biel
mo, siwy ma zaciąg, a drugi gniady nogi 
pokaleczone. Jeden tylko kasztan widzi i 
chodzi bez przeszkody. Zdaje się, że ajentom 
nie będzie trndno poznać tę s piękną 
czwórkę".

Z d zied zin y  p rzem ysłu  krajow ego.
Z przyjemni ścią zaznaczyć nam przychodzi, 
żi jedyna polska i swojska fabryka zapałek 
„Światło", mająca siedzibę w Krakowie, a 
znana już tutejszym mieszkańcom z przeszło- 
rocznej wystawy, gdzie zaszczytnie odzna- 
ozouą i dwoma medalami nagrodzoną zo
stała, uprowadziła obecnie swoje wyroby 
na tutejszy rynek, stając do konkurencyi 
z fabrykatem obeym. Mamy nadzieję, że tak 
pnbliczuiść, jak i kupieotwo nasze, znane 
ze a 7ycb patryotyoznycb uoznć, żądając i 
sprowadzając zapałki z tej fabryki, najsku
teczniej w ten sposób poprze budujący się 
przemysł krajowy.

N ow e urzędy pocztow e. Z dniem 
1. sierpnia otwarte zostaną nowe urzi dy 
pocztowe w Prusach, pow. lwowski, w .Li
pie galicyjskiej, pow. dobrcmilski, w Woli 
Zarozyckiej, pow. łańcucki i w Płażowie, 
pow. cieszanowskL

N ieszczęśliw y w ypadek. Onegdaj 
utenął w Przegorzałacb, kąpiąo się w Wi
śle, brat Augustyn BełzowLk. T. J . Nie
szczęście chciało, że klerycy zakonni, któ
rzy spędzająo wakaoye w domku swym w 
Przegorzałaoh, wybrali Bię na wycieczkę do 
Tyńca, a dwaj z nim pozostali i razem się 
opodal kąpiący, nie spostrzegli nieszczęśliwego 
wypadku, aż gdy już pomoc była za późną. 
Brat Bełzowski nie umi&ł pływać i dlatego 
w oddalenia od nich kąpał się w m u,sen 
płytkiem, w którem, jak się niestety okaza
ło później', tnź przy brzegu znajduje się ra
ptowne zagłębienie. Zwłoki wydobyli bracia 
zakonni i próbowali wszelkich wskazanych 
środków ratuncowyeb. Wszystkie środki o- 
fazały się jednak daremne, a wezwany z 
z krakowskiej staoyi ra.jnkowej lekarz, 
skonstatował tylko śmierć. Brat Bełzowski 
ptzystąpił tego samego dnia rano do Spo 
wiedzi i Komunii św.

A resztow ania na gran ley  rosy j
sk ie j. Do K ur. Iw. donoszą z Oświęoima, 
że nanczycielka luduwa z Brzezinki, panna 
Koprzywnicka, która wyjechała z począt
kiem wakacyj do Królestwa polskiego, na 
granicy została uwięzioną. Panna K. wiozła 
ze sobą trochę książek treści beletrysty
cznej, pomiędzy innomi „Pożary i zgliszcza" 
Źmogasa. Pannę Koprzywnicką miano po
wieść do Warszawy, czy nawet do Peters
burga. Bliższych szczegółów tego uwięzienia 
na razie brak.

W sprawie huzarów, którzy zabili 
Dioszegiego, piszą z Bratkowic: Dnia 19
bm. przyjechała tu kom.sya w< jakowa w oeln 
przeprowadzenia nowego śledztwa, w spra
wie nieszczęśliwych huzarów, którzy pod 
wpływem doznawanych okrnoieństw i roz
drażnienia, zamordowali swego nielndzkiego 
wachmistrza Dioszegiego. Dwunasto gospoda
rzy pod przysięgą zeznało prawdziwość fa
któw, podniesionych przed miesiącem w pi 
smaob galicyjskich. Wyszło na jaw wiele 
nowych, a tak okrutnych szczegółów, że 
przy ich opowiadaniu łzy stąją w oczach, 
a włosy na głowie. Mężczyźni twardszego 
serca częściej spoglądali na te okrucieństwa, 
ale kobiety z płaczem i westchnieniem do 
Boga odwracały oizy od strasznych wido
wisk, niektóre nawet odmawiały nowenny 
w tej intencyi, aby się Bóg zmiłow_ł nad 
nieszczęśliwymi żołnierzami i w jakikolwiek 
sposób zabrał od nich tego człowieka - po
twora.

Strejk robotników w Przemyśla 
trwa dalej. Robotnicy odrzucili warunki po
dane przez pracodawców i postanowili u- 
trzymywać bezrobocie. Jedynie w młynie 
podjęto robotę na nowo, a na dworou kole
jowym i na mośoie praonją robotnicy pod 
osłoną wojBk. N& poniedziałek zapowiedzia
ny jest strejk piekarzy.

S ta re  monety. Przy budowie nowej 
cerkwi w Czyżykowie, pow. lwowski, wy
dobyto z ziemi 20 b. m. około 300 sztuk 
złotych monet z datami r. 1660 — 1740, 
tudzież blisko 600 sztuk srebrnej monety 
z tego samego okiesu i rozmaitych mocarstw. 
Właścioiel Czyżykowa, Aleksander Rolof, 
przy pomocy komendanta posterunku żan- 
darmeryi Kiaszeńki z Winnik dopilnował 
osobiście, aby robotnicy nie rozebrali i nie 

zmarnowali tego skarbu, którego wartość 
na wagę wynosi około 2000 zł.

Poświęcenie nowych budynków 
dla kolonii leczniczej w Rymanowie odbę
dzie się w niedzielę 4. sierpnia. Celem na
dania temu aktowi cechy uroczystej, zawią
zał się w Rymanowie-Zdroja, z inioyatywy 
hr. Jana Putockiego, komitet, w kter°go 
skład oprócz hr. Anny Potockiej i braoi 
inicy.t ira, weszli między innymi: dr. Lu-

Anglioy mają respekt dla prawa poje
dynkowego i Hyde Park atraoił jtłż .e- 
dną ze awych speoyalności; jeżeli dziś 
zaś jakiś gentelman, olergymen ozy 
deputat pnśoi młynka pięśoią (boxcm), 
to nie dzieje się to już w Hyde Parku 
a zatem nie należy do rzeozy.

Jak gdyby dla równowagi jednak, 
aby Londynozycy nie m ieli zbyt dużo 
powietrza i nie ufali zbyt moono w 
•woją potęgą i protekoyą niebios, loay 
spytają im też od ozasn do czasu plagę 
we formie sławnych m gieł londyńakioh 
(London-fog).

K io jej me widsial, kto w  pełna 
połndn s nie szukał drogi po omaoku, 
a ™ poszukiwaniach nie zetknął się 
ohoć kilka razy z głow ą konia fiakier 
■kiego, który znów szukał drogi na 
trotuarze — ten nie meże mieć pojęoia 
o oiemnośoi i brudzie mgły.

Pan Taine w zapiskach swoich o 
A nglii, mówi gdzieś, że mgła ta iatnia- 
ła już aa oaasow rzymskich k że Ray-

dwik Ćwikliński, jako przewodniczący, Mi
chał Konopiński jako sekretarz, a nadto 
księża: Pawlików, Szałaj, Zanierer i Fedo
rowicz; pp. dr. Zulińaki, p. Witoszyński, 
prof. Kossowicz, Glix«lli, miejscowi lekarze 
i w. i. Do prezydyuiu honorowego zapro
szono hr. Annę Potocką, hr. Stanisławowę 
Badeniową i posła Włodzimierza Gniewosza. 
Ponieważ kolonia lecznicza w Rymanowie 
jako poważna instytneya publiczna istnienie 
swoje i rozwój zawdzięcza ifiarnośoi krąju, 
miasta Lwowa i zabiegom osób prywatnych, 
uważa komitet za właściwe do wzięcia u- 
działu w uroczystości wzmiankowanej za
prosić najuprzejmiej reprezentaoyę stolicy i 
kraju, jak nie mniej obywateli z bliższych 
i dalszych okolic, aby przy tej sposobności 
przekonać się mogli neacznie o stanie i w»- 
runtach kolonii leczniczej, wśród których 
zarząd jej spełnia powierzone sobie zadanie. 
W przeddzień uroczystości, w sobotę d. 3. 
sierpnia, odbędzie się w sali dworoa gościn
nego w Rymanowie wleozór mnzykalno-de- 
klamacyjny, w którym przyjęła udział ba
wiąca tam obecnie pani Pawlików-Nowa- 
kowska. W niedzielę 4. sierpnia p , uroczy- 
stem nabożeństwie w saplioy zakładowej i 
po akcie poświęcenia gmachów kolonii le
czniczej, odbędzie się zebranie towarzyskie 
zaproszonych gości, popołudniu f-styn na 
łące, wieczór oświetlenie wzgórz i lasów 
okolioznyoh, wreszcie zabawa z tańcami w 
dworcu gościnnym. Doohod przeznaciouy ua 
kolonie lecznicze w Rymanowie. U pomie
szczenie gości postara się komitet, który
doniesienie w J e  o bliższych szczegółach 
programu.

Wypadek na kolei. W Kandten, na 
slązku, uległ onegdąj wypadkowi na sa
mej staoyi pociąg mięszany, który przybył 
z Lignicy. Ponieważ hamulce nie działały, 
pociąg przejechał przez zwrotnicę, poczem 
pęaem wpadł na peron, a stąd do pocze
kalni. Maszynista i hamnlczy zabici; kon
duktor odniósł skaleczenia w oczy. Wielu 
podróżnych ciężko rannyoh, trzech nawet 
niebezpiecznie. Kilka wagonów jest zdru
zgotanych.

Wybuch gazów w szybie „Prinz
ron Preussen" w Bochum, gdzie miała 
miejsce Katastrowa skutkiem wybnchu ga
zów, zatr dnionyeh było ogółem 44 robo
tników ; z tych 34 straciło życie na miej
scu, 8 odniosło ciężkie rany. Jeden z ra n 
nyoh umarł.

Kto rządzi K o » n ? W ostatnich cza
sach występuje Rosya w polityoe zewnę
trznej tak stanowczo i energicznie, że każdy 
musiał to zanważyć. Zdawało się pierwo
tnie, że sterem nawy polityczno kieruje sam 
oar Mikołaj, tembardziej, że punkt oiężkośoi 
rosyjskiej polityki leży na Wschodzie, ku 
któremu car zawsze się zwracał z szczegól
ni m zajęciem. Będąc jeszoze następcą tronu, 
używał wszelkich wpływów, by przyprowa
dzić do jkntku budowę wielkiej kolei sy
beryjskiej, a jego podróż do Japonji, pod
czas Której, jak wiadome, napadł i zranił 
go jakiś mongolski fanatyk, wywarła nie
zawodnie wielki wpływ na politykę Rosyi 
wobec ostatniej wojny wschodnio-azyaty- 
okiej i oznaczyła sUnowozo rodzaj 1 sposób, 
w jaki car interweniował w tej wejnie. 
Jednakże od pamiętnego dnia objęcia rzą
dów, od chwili, kiedy miał sam bez stia 
ży i polieyantów przejść się wśród tłnmów 
po ulicach Petersburga, i od chwili znanej 
odpowiedzi „o snach niedorzecznyoł/, nie 
wystąpił młody car nigdy oaobiśoia, a jego 
udział w rządach jest nieznanym szerszym 
kołom. Z tego też powodu rozchodzą się 
w Europie ciekawe pogłoski, a jedno i  po
ważnych pism niemieekioh, umieściło nie
dawno korespondencję z Petersburga, w któ
rej twierdzi stanowczo, że w Rosyi nie rzą
dzi młody i jak się zdawało energiczny car, 
leez ster rządów prowadzi carowa matka z 
ministrem finansów Witte Młody oar i jego 
małżonka Aleksandra Fedorówna usunęli s ę  
z widowni i unikają nawet rozmowy z 
przedstawicielami obcych mocarstw, nie u- 
dzielająo żadnych posłuchań. Niedawno pro
sił o posłuchanie jeden z dyplomatów, 
otrzymał jednak odmowną odpowiedź, mo
tywowaną niedyspozycyą carskiej pary , 
oświadczono mu jednak, że jeśli sobie ży
czy, to carowa matka chętnie mu udzieli 
posłuchania i będzie mu pośredniczką. Nie 
zgodził się na to ów dyplomata i wróoU 
z niozem. Zajście to miało nawet wywołać 
pewien niesmak w kołach dyplomatycznych. 
Deputaoyę z Abisynii przedstawiono naj
pierw oarowej matce u potem oarowej, jto- 
ra otrzymała tylko mniejsze podarunki, 
dary ześ najokazalsze wręczono carowej 
matce. Opowiadają nawet o camaohu na iy- 
oie oara, który jednak udaremniono. Krótko 
mówiąc, oarowa matka stoi na czele silnej, 
a niezadowolonej party* dworskiej i jtśli 
można wierzyó tym pogłoskom, należy się 
spodziewać komplikacji, jakie miały miejsce 
i  końcem ubiegłego a początkiem bieżącego 
stulecia. Na tle tych stosunków krąży mię
dzy ludem, pilnie przez pewne sfery rozsze
rzana wieść, że z końcem bieżącego stuieoia, 
za iądzie na tronie roByjskim oar Jerzy i 
jaz huragan rozpędzi wrogów Rosyi, rozsze
rzając na wschód i zachód jej granice. Tym 
carem Jerzym, ma być znany z nienawiści,

mianir, wylądowawszy na wybrneśaoL 
AngL. — prawdopodobnie podoaus mgły 
— mieli uc ajie wpadnięcia do ot- 
ohłani.

N ie naruszająo sławy Taina, przy
toczonemu wyśej twierdzenia pozwo
liłbym sobie zsprzeozyć i mgłę lon- 
dyńaką przypisać raozej nadmiarowi 
węgla ziemnego przez tysiące fabryk 
londyńakioh spalanego, gdy zaś za osa 
■ór raymskioh prawdopodobnie fabryki 
parów s jeszoze nie istniały, przeto też 
i  mły takiej byo nie musiało. Leoz ko
muś nie zdarzył się w żyoiu tapsus 
linguae !

Dawnymi czady, za panowania E li-  
biety, jak to z współozesnyoh listów 
w Britisoh Mnsenm przeohowan/oL, 
wnosi fi można, odwiedź.ny Polaków w 
Anglii nie były aoale rzadkością a w 
jednym z tyob listów, datowanych z 
Windsoru w lutym r. 1563, królowa 
Elftbiata występują nawet jako — swa

do Niemców nkochany syn oarowej Maryi 
Feodorówny, obecny następca tronu, wielki 
książę Jerzy Aleksandrowicz, ktorego zdro
wie miało się w ostatnich esasach polep
szyć znacznie, jak zapewnia profesor Ley- 
den. Carowa matka puwróoiła właśnie z od
wiedzin u niego w ALbas-Tum.n na Kau
kazie. W-izystkie te wieści znajdują jeszcze 
uzasadnienie w tern, że młoda para carska 
do tej chwili nie jest koronowaną. Z po
wodu tajemnic, jakie otaczają dwór carski, 
naturalnie, że nie podobna stwierdzić praw
dziwości tych wszystkich pogłosek. Wpraw
dzie słyszeliśmy wiele o żądzy panowania 
carowej matki, sls nie posądzaliśmy ją nigdy
0 taką siłę woli i nmysłu. Car Mikołaj 
znanym jest ogólnie jako skromny i trwo
żliwy. Być więc łatwo może, że istotnie 
zostaje pod opieką matki.

Z m ody m ęskiej. Stary zwycząj na
kładania fraków w biały dzień na ważuiej- 
sze obohody i uroczystości, ku wielkiej ra
dości mężozyzn, wychodzi już z mody. — 
W Anglii ambasador franoneKi prezentująo 
oficjalnie admircla francuskiego królowej 
angielskiej, ml ii na eubie zwyczajne ubra
nie, a dopiero rewizytująo admir >fa La po
kładzie jego okrętu, stosując Bię do etykiety 
służbowej francuskiej, frak włożył. Zre«ztą
1 Francuai, choć nie tak bezwzględnie, jak 
Auglioy, uuikają noszenia fraka we dnie; 
noszą go tylko w okolicznościach wyjątki- 
wych np. przy ceremoniach publicznych, 
gdy władze wojskowe i cywilne występują 
w pełuyoU mundurach. Za pogrzebami we 
fraku i białym krawacie idą tylko najbliżsi 
krewni zmarłego i spadkobiercy. P zy o- 
brzędaoh tylko pan młody, ojcowie i dru
żbowie muszą frak przywdziać. W cererno 
niale ślubu księcia Aosty, ułożonym przez 
ks. Orleańskiego, zaznaizonem było wyra
źnie, że panowie ukażą się w tnźurkaoh. 
Jako zasada ogólna frak noszony bywa o- 
becnie na takich tylko nroozystośeiach lub 
zebraniach, gdzie damy występują w toale
tach wieczornych, dckultowanyoh.

Żyd I cygun. W pewnęj węgierskiej 
wiosoe skradziono żydowi, kramarzowi, wiel
ki kociół miedz any. Wszyntkie poszukiwa
nia Abrahema były bez ekntku, ale i oygan 
Peti, który skradł kocioł był w kłopocie. 
Dla jego użytKU kooioł był za wielki, a 
wynieść go na targ obawiał się, by go nie 
schwytano. Portanowił więo Peti podrzucić 
w nocy skradziony kocioł napowrót Abra
hamowi. Tymczasem jednak przed wieczo
rem zdybuje Peti Abrahame. „To ty z pe
wnością okradłeś mój kooiił" — szarzy się 
Aoraham. „Nie smuć się Abrahamie" — od
powiada Peti — „złodziej z pewnością odda 
oi kocioł, bo co by zrobił s takim ogro 
niaym kotłem". „Co by zrobił? — krzyczy 
w zapale Abiaham — „pokruszy go mło
tkiem na kawałki i po knwołkn na miedź 
■przeda". Petiemu rozjaśniły się oczy. Uści
snął rękę Abrahama i pożegneł g o ; .B ie
dny Abrahamie, teraz z pewnością już Digdy 
kotła swego nie ujizyez".

W ycieca la  to w arzy sk a  do znanego 
luskn na Pasiekach, zapowiedziana na dzień 
21 bm., a która z powodu niedotrzymania 
umowy ze strouy muzyki wojskowej nie 
przyszła do “tutku, odbędzie eię w niedzie
lę d. 28 bm. na dochód funduszu Tow* 
rzy.twa drukarskiego „Ognisko". Kompletna 
kapela „Harmonii11.

Sztuki piękne.
Z teatru. Dzisiejsze przedstawienie w 

letnim teatrze świetnie się zapowiada. Pan 
Frenkiel wystąpi w swij-j doskonałej roli 
„papy Klepaokiego" w „WioKii i Wacku* 
PrzyLylskiegu. Komedya ta zadziałem F n l -  
kla oieszyła eię zawsze na naszej scenie 
wielkiem powodzeniem, niewątpliwie więc 
i dziś tea'r przepełni.

Przypominamy, że jntro dane będzie 
przedstawienie na dochód wdów i sierót po 
literatach. BiLty można już nabywać w ka
sie teatru hr. Skarbka. Pan Frenkiel wy
stąpi w Mężt wie ich córek".

We wtorek wznowioną będzie doskonała 
komedya Sardon pt. „Nerwowi". Przedepta
ni występ p. Frenkla.

* Panna Irena Bohassówna, utal n 
towana śpiewaczka, zna.a już szerszej pu 
bliczności z występów publicznych, ukończy
wszy Konserwatoryum muzyczne ze srebrnym 
medalem, wyjeżdża w podróż artystyczną po 
miejsoaoh kąpielowych w G alicji. W czasie 
około 5. sierpnia wystąpi p. Bohussówna z 
koncertem w Krynicy, następnie w Szczawni
cy i Zakopanem.

* Lwowskie Tow. śpiew. „Echo"
wybiera się na wycieczkę artystyczną do 
Nowego Sącza i Krynicy i urządza koncert 
30. bm. w Nowym Sączu, a 31. Lm. w 
Kijnioy na dochód Tow. szkoły ludowej. 
W konoertaob tych próoz dobrze wyćwiczo
nych i karnych chórów biorą udział znani

aha azlaohoioa polskiego a królewną 
szwedzką.

Jaką drogą Jan Tąozyńaki, ataroata 
lohatyńuki, objąwnzy spadek po woje
wodzie bełzkim i tegoż miłość do kró- 
lewnej szwedzki“j Ceoylii przejąć pra 
guąo — do królewej Elżbiety trafił, 
o tem trudno powiedzieć.

Ze wspomnianyoh liatów wynika 
jednak jasnr jak ua dłoni, że krylowa 
Dyła preyohylną starośoie, że go rada 
na aw ym  dworze widziała i że na uen 
dwór aaprasiała teł Cecylią, aby obojgu 
poznanie ułatwić.

Pzlachoio był gorąoy i darami a 
Polaki starał aią królewną jeaaoae le
piej usposobić o przyspieszenie swej 
■prawy prosił, ale roawaźna Elżbie
ta tłómaoay mu niestosowność po- 
śpieohu:

Po tak świeżej etraoie, Geoylia w  
smutku pogrążona, o reaelu m yśleć  
nie może...; kiedy priyjedaia do An-

z estrady koncertowej soliści: tenor p. Saok 
i basista opery w Linzu p. Jan Borkowski.

Jan Geisler.
Świeża mogiła pokryła przed kilkunastu 

dniami zwłoki śp. Jana Geislera, prokursj- 
ety Tow. wząj. ubezp. — człowieka wielkiej 
wiedzy — jak kryształ czystego rharaknru 
i niespożytej prany. Ktokolwiek pllaiej śledsi 
spiawy ekonomiczne krain i roiwój naasyoL 
instytuoyi finansowych, temu cbte a nie mo
że byó nazwisko śp. zmarłego. DzislejjSe po
kolenie przy schyłku “tuleoib pośrod innycn 
warunków społecznych, wyohowane wśród 
walki o byt. co raz mniej posiada ludzi, 
którzy by na piers.em mieisou etan lali obo
wiązek, a na ostatuiem własną osobę, któ
rzy by potrafili wyrobić w sobie tyle Mły 
charakteru, uby ponad wszystkie swoje pra
gnienia i pory«y ludzkiej natury postawić 
jedyne bóstwo : obowiązek pi a, y, dla kraju 
pracy niestrudzonej, metnąiąoej odpoczynku 
aż do końca. To też smutek i niewyjowls- 
dziany żai opanować nnsi każdego, skoio 
widzi składane do grobn zwłoki człowieka 
tej miary, oo śp. Jan Geisler — i sk< o 
śmierć zabiera męża w pełni sił żywetnych, 
a zabiera go nagle i niespudziswanls. śp. Jan 
Geislsr pooLodził z rodziny niemieckie,, któ
ra za czasów Józeia II osiedliła się w Ga
licji Urodzony w kolonii niemieckiej Eug 
brunn pod Dobromilem, podatkowe szkoły 
ukończył w Dubromilu, gimnazjum w Frze 
myślu, poczem ndał się do Lwowa na uni
wersytet, gdzie studyow-ł prawo.

Jakkolwiek Niemiec z pochodzenia esuł 
się całem eeroem eynem tej ziemi, na której 
■ię urodził, a prawość jego oharakti.ru, i 
stałość przekonań polityoznyoh, wyrobiła Mu 
kierownicze stanowisko między ów-^esną 
młodzieżą. Wpływu swojego użył pruł*- 
wssystkiem do tego, aby skłonić kolegów de 
wniesienia petycji dsmagąjąoej się wykła
dów w języku polskim

Oozywiśoie petycy. ta nie mogł. natych
miast pożądanych wydać owoodw, ais ayśl 
była rzuooną, a zasł«g> inioyatywy noisży 
bezsprzeoznie śp. Geislert s i.

Po ukończeniu etudyów unlwenjiSlklob, 
ukazały się dopiero skutki tej patysyi dla 
śp. Geielera, tio gdy starał się wstąpić do 
służby rządowej, petyoya ta zamknęła mu 
jako politycznie przez rząd ówczesny podej
rzanemu — drogę do karyery unędnlcasj- -
00 go skłoniło do spożytkowania sił swyeh
1 wiedzy na polu inaem — i wteay wstą
pił do biur lwowskiej Reprezentacji Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Związki i kółka jakie pomiędzy ówtaeaną 
młodzieżą lwowską uniwersytecką się •wa
rzyły, ich charakter i działalność oczekują 
biografa, a pośród nich wybitne zająć miej
sce musi greno, do którego śp. Geisler na
leżał W domu przy ulicy Kopernika -obok 
dzisiejszego pałaou Putoekioh, w domu po
pularnie we Lwowie zwanym „pod Ziolo- 
uern drzewem", mieszkało w r. 1860 i 1861 
grono studentów, do którego n a leże liip . 
J. Orzechowski, Fr. Slęk, Henryk Mkx i śp. 
Jan G-isIhi.

W społeozeństwie lwowekiem, poczynał 
się wówczas już dnoh narodowy oudsió, s 
najsilniejszym środkiem sgitooyjsym} środ
kiem najłatwiej na masy działającym, były 
wszelkiego rodzaju mauifsstaeye. ZrotLMieło 
to dobrze wyżej wymienione gronko mło
dzieży, to tez A.anifesweyjae pizyjmowanie 
i owaeye dla śpiewaczki Znwiezanki, która 
śpiewała z entuzjazmem prsyjmou »n. pieiń 
do tlów Witwickiego z refrenem „Nabój 
na bój I i wszystkie późaiąjete obchody na
rodowe, których narodowo-rellgijny chara
kter udzielał się Keagr ówoe, miały w tem 
gronku nietylko biernych współdziałamy, 
ale niejednokrotnie wpływowych inicjatorów. 
Śp. Jan Geisler był jednym i  najgorętszych, 
może ala tego, że svn kolonisty, Niemiec z 
pochodzenia, łamiący się jesseze a wymową 
polską, z niebywałem zapałem uczestniczył 
im we wezyetkiem, w czem biło żywsze tęiuo 
narudowuśoi polskiej.

Grono to nosiło się z myślą wydawania 
tajnego pisma politycsaego, do osegt jednał 
nie przyszło, wydawało jednak pojedyńuze 
świstki z artykułami i pieśniami patryoty- 
etnemi. które nie zawsze z wiedzą władzy 
drukowane były.

Z upadkiem powstania zrosuralu śp 
Geisler, że zmieniły się warunki słdźby dla 
Kraju, że nadszedł okree pracy nad tlono- 
mionem podniesieniem kraju — l tej też 
wszystkie s woj si/y poświecił. Wstąpiwszy 
do Tow. ubezpieczeń, obok sumiennigi wy
pełniania obowiązków biurowych, z zapałem 
oddał się praey nad fachowem wykaztałoe- 
niem właanem. Jeden z nąjznsłażeńtayoh 
urzędników instytucji, w której śp. Geisler 
pracował, śp. Kandler, niedługiego potrzelo* 
wał ozasu, aby poznać wybitne zdulnośm i 
rzadki charakter młodego urzędnika to toż 
wkrótce prseniesiono ąo z biur lwowskiej 
Reprezentacji do Dyrekoyi w Krakowie, 
gdzie aż do śmierci pracował. Zamianowany 
naczelnikiem buchalteryi, pi trafił sobie na 
tam iiaiiowisku połyskać najzipołnUln* u  
ulanie tak Rady Nadzorcze] jax l Dyrskcy 
Towarzystwa, a władzs te dały wjraa temi

glii, żyw e słowo więcej bądaia skute- 
ozne od listów.

A równooześuie w hśoie do Cecylii 
ohwnli Elżbieta i a mowy i a postawy 
starostę, i mniema, że króiewitej bą 
daie miłym, ahoćby tem że praypo 
mina... zmarłego.

Dziś królów* ong-elska n ie podej
muj* się swatania Polaków, Polaoy 
wiąo ooroa rzadziej zaglądają do An
glii, a szkoda bo to kraj i  Tudaie, od 
któryoh bardao wiole skorzy stać i bar
dzo w iele  uauoayó się m o żn i, i obyba 
nie n a  korzyśoi moterya.nyoti, któreby 
z korzyściami Ja nowym < orównaó 
■ię doły.

Dr. Witold Betrtoaatwaki

K o K 1 Ę C.
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Panując śp. Geislero prokurzystą, 

itwi " ’*edl *  kład Dyrekoyi Towurzy- 
h ia l  ®mu Pttez 34 lat swego życia 

BiU ,WoJ*i wszystkie siły poświęcił. 
®*isl«i» 86 Tov»zystwa układane przez śp.

■ odznaczały się taką jasnością ukła- 
jWotńfc szczerością cyfr, ie stały się przed
ł u ż . ł ^ w a ł  całej fachowej, a dawniej 
$jj0 "ktMUu oo polskie nienawistnej prasy. 
^  ^  dziwnego, e śp. Geisler wkrótce o- 

ofertę od jednej z zakrajowych in- 
■— ofertę nadzwyczaj korzystną ma- 

• t  tT**6’ przezr.aozono mu bowiem dwa ra- 
'  wielką pensyę, jak pobierał, 

j  *kjt iednak śp Geisler był Polakiem, 
ł» kochai kraj i instytueyę, aby się dłngo 

"*J Przyjęciem korzystnej może dla siebie 
^Ojozycyi namyślał. Odrzucił ją b«z waha- 

a po dokonanym fakcie zawiadomił o 
81 dopiero swoioh przełożonych.

Zdziwienia godną była siła do pracy i 
“ ‘■wrdowana nigdy ochota do pracy tego 
^ w ie k a . Oprócz zajęó durowych, i nie 
**m%oej nigdy pracy w dałszem kształceniu 

t  - spełniał -śp. Geisler obowiązki refe- 
•HŻU budżetu w krakowskiej radzie miej- 
■ *i, kył członkiem wielkiego wydziału ka- 
h  ‘••zot.jdności i wielu innych instytucyi.

Sm erć śp. GeisUra jest niepowetowaną 
•tratą dl„ kraju, jes* oiężkim ciosem dla 
Iow. wząj. ubezpieczeń, któremu w ciągu 
Półrocza ubywają dwie tak znakomite siły 
Jak sp . Józef Mrozek i Jan Geisler.

Urzędnicy saś Towarzystwa stracili w 
óp. zmarłym sprawiedliwego sędziego swoioh 
Pfac i pobłażliwego opiekana i orędownika 
r  b*c władz wyżętych, a jaką sobie m iłość 
Podwładnych zaskarbić potrafił, dowodzi żal 
*^ł Meehny i rozczulający doprawdy fakt,

Uu riaóc o zgonie śp. Geiblera nawet 
*®zji i słudzy Towarzystwa zebrali między 
■^ą^składzę na urządzenie żałobnego na-

Pogueb ep. Geislera był najlepszym do- 
wonsin jaką miłością i poważaniem najszer- 
•?y*h kół Krakowa cieezył się śp. zmarły, 
•rosznie teł twierdzi jeden z dawnych jego 
Pr*?Ja*4łł, , ie  z grona doLrych Bjnów Pol* 
•** ubył jeden i najlepszych — człowiek 
* gurąoą i liżą, wiernie Jej oddany*.

* • H. 8.

* Głosy publ czności.
'i .Za ptatna po 5y ot. za w iem  drobnym 

druki um)

Ogłoszenie.
Zakład wvehowawez - naukowy żeński 

UŁ- św. Heleny pod zarządem Sióstr Feli- 
nek zostający, ma od wakacyi w roku 

bieżącym kuka miejsc wolnjoh dla eLwelt 
ibcącyeh w nim .być umieszczonych pod 
bardzo przystępnymi w „rontami.

Ele w ki ksńczące szkołę ł  klasową w za 
kładzie mogą tyć dalej posyłane do ..zkoły 
wydz.Jowej im. św. Anny w pobliżu bę

Ktoby sobie życzył, może także pobierać 
lescye języka irancuskiego i muzyki.

Blizna wiadomość na miejscu.
Lwów ul. Janowaka 1. 42.

Ostatnie wiadomości.
Ż. Wiodni* telegrafują do Ceasu: 

D«.eieBiki łonisw ą, że radoa dworu 
Halban, bawi obaonie w B usku u na- 
m ientnika hjr. Eadeniego. D z iB i i l  re- 
jM crn,ą jprcj tej uposobności kom t m a- 
oye i końitintarze pracy lw owskiej, 
przypuszczającej, i i  zarów no pobyt

ra ley dworu H albana, ja k  i niedaw ny 
poby t w Busku prezydenta B ilińskie
go, ma znaczenie polityozne. W szyst
kie odnośne pogłoski i przypuszcze
nia przyjm ow ać należy z wielkiem «sa 
strzeżeniem .

W edług tych  pogłosek w przyszłym 
gabmeoie p rezydent B iliński objąłby te 
kę handlu, szef sekoyi hr. L a teu r te*ę 
oświaty, a członek Izby panów n rd - 
p roku iato r z G ra m  hr. Gleispaoh tekę 
sprawiedliwośoi. Równooześnie krążą 
najrozm aitsze pogłoski, dotychozas po
zbawione wszelkich podstaw, w sp ra
wie przyszłego obsadzenia namiebtni- 
otwa w Galinyi. W ym ieniają nazwi- 
Bka: Bobrzyńskiego, Lobia, Bilińskie
go, a przedewszystkiem  JoU ana Duna
jewskiego.

Stanowozo fałszyw e są pogłoski, 
w edług któryoh prezes K oła polskiego 
Zaleski m a zostać następcą h r. Belore- 
diego w urzędzie prezesa trybunału  
adm inistraoyjnego; następoą hr. Belore- 
diego będzie niew ątpliw ie hr. Schón- 
born. Równie krążą niespraw dzone po
głoski w sprawie p i„yszłego  obsadze
nia nam iestniotwu w Ćzechach. Nomi- 
naoya P ienera na prezesa Izby oóra- 
ohunkowej je s t  już podpisana przez ce
sarza i zostanie w tych  dniaoh ogło
szona

W edług JFhesse, poseł do Rady p ań 
stw a BI: oh ma zamiar Jo źy ó  m andat. 
Prześle on rezygnaoyę w tych  dniaoh 
do prezydynm  Izby.

Paryskie w ydanie Neto lork-H eralda  
i Figaro  podają równooześnie rewela- 
laoye o aliansie franousko-rosyjskim . 
N rw Y o rk-H era ld  ogłasza interw iew  z 
osobą, należącą do najbliższego otooze- 
nia m inistra W ittego Sojusz .n ęd zy  
Rosj ą  a F ranoyą zaw arty miał być w 
sierpniu 1891 r. po uroozystośoiaoh w 
Kronsztadzie. Po w stąpieniu na tron 
osra Mikołaja I I ,  dawniejsze entente 
uzupełniła konwenoya wojskowa. R osya 
będzie pewnego dnia zmuszoną w ystą
pić w Egipoie, aby otw orzyć sobie dro
gę dó swoich posiadłości na dalekim 
Wsohodeie. P raw dopodobnej je s t ró
wnież. że Niemcy ponownie będą za 
proszone do współdziałał ia, to je s t do 
ewakaaoyi E g ip tu . Zresztą w Rosyi 
wszysoy pragną pokoju. Ponieważ p ra
gn ie  go także Franoya, przeto oelem 
aliansu je&t zapewnienie pokoju. P rzy 
m ierze zawiera zatem  postanowienie, 
że w razie zaozepienia któregokolwiek 
z dwóoh m ocarstw , oba pod każdym  
w arunkiem  w yruszą w pole.

Figaro  rozszerza jeszoze dalej do
niosłość abansu, opieraj^o się na „do- 
kładnyoh inform acyaoh swoioh k o res
pondentów, których posiada we w szyst
kich stolioaoh.* Duoh, który przenika 
trak ta t, je s t casus foederis. Sojusz ro 
syjsko- franouski tem  różni się od tró j- 
..przymi srza że jes t sojuszem absolu
tnym . Podczas gdy więo tró jprzym ie 
rze jes t jed y n ie  sojuszem odpornym, 
Rosya i F ranoya w ystąpić m ają łącznie 
także w razie w ojny zaozepńe). Figaro  
dodeje kom entarz tyoh postanowień, 
nie ogłoszonych w praw dzie, lecz mimo 
t&jnośoi znanyoh przenikliw ym  jego 
korespondentom .

i tak mooarotwa trójprzym ierza mo
g ą  po wybuohu wojny interpretow ać 
przepisy trak ta tu  w tej m ierze, ozy 
m ają w ciąć ndz'*ł n waloe. Gdyby np. 
fratteuski jenera ł zaroe. z poozątku woj
ny  odniósł św ietne zwyoięstwc nad

Niemoami, mogłoby to zmodyfikować 
opinię W łoch i A ustryi, ozy Nieruoy, 
czy też F ranoya m ają byc uważane 
za s*ronę zaczepną. Ń '0  podobnego 
nie może się zdarzyć między Rosyą i 
Franoyą.

Kto dotyka jedno  mooarsnwo, obraża 
także drug-H. W razie wypowiedzenia 
wojny lub inny  oh uiepi zyjaoielskioh 
kroków — kończy Figaro  — oba pań 
stwa m obilizują równooześnie swoje 
arm ie bez dalszych rokowań i zbyte
cznych oświadozeń.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 27 lipca. 

Radoa w jisz e g o  sądu krajow ego 
B a u a h  zainianowsny ".ostał p rezyden
tem ISądu krajow ego we Lwowie, a 
p rezydent sądu obwodowego w Prze
m yślu D y l e w s k i  zam ianow any zo
stał wioej rezydentem  wyższego sądu 
krajow ego we Lwowie.

ioeprezydent w yższego Sądu k ra 
jow ego we Lwowie B i a ł o s k ó r s k i  
otrzym ał ty tu ł radoy dworu.

B udapeszt d. 27. lipca. 
Tatejszy B an k re re in  eskontow ał n ie

daw no temu weksel na sumę 7,500 zł., 
k tóry  rzekomo pochodził od aroyksięoia 
Eugeniusza. Tymozaeem pokazało się, 
że podpis na tym  wekslu był sfałszo
wany. W eksel ów podała do eskontu 
niejaka pani S im oneio , która poprzód 
rw raoała się była do aroyksięoia E u g e
n iusza w spraw ie hr. D unin Borkow 
skiego, a otrzym aw szy k ilka listów od 
aroyksięoia, następnie podług podpisów 
na tyoh listaoh sfałszow ała podpis a r
oyksięoia na wekslu. W edle Silesia  p a 
ni Simonoio je s t wdową po ofioerze, 
liozy la t 37 i została już  aresztow ana 
w K arlsbrun.

T ry e s t  d. 27. lipoa. 
P ism a włoskie om awiają bardzo z i

mnu złożenie m andatu  przez Coroni- 
niego.

P e te rs b u rg  d. 27. lipoa. 
W edle doniesień niektóryoh pism, 

zam ierza rząd rosyjski dla podniesienia 
ośw iaty ludowej założyć n a  próbę ele
m entarne szkeły ludowe z prcymuco- 
wem uauozaniem w guberniach char
kowskiej, poltawskiej, kurskiej i woro-

Rzym  d. 27. lipoa.
Jenerał B aratieri p rzybył wozoraj 

do Rzym u po południu. Na dw orcu po
witali g o : prezydent parlam entu , m in i
strow ie Blano i M ooenni i w iele s to 
warzyszeń. Publioznośó w itała go s e r 
decznym i oklaskam i. Po południa p rz y 
szedł jen era ł B aratieri na posiedzenie 
parlam entu. W śród hu  znyoh oklasków 
uśoiskal go p rezyden t i rzekł, że tą  
m anifestacyą w ita go Izba i wyraża 
mu swoją ozęśó i uw ielbienie. N astę
pnie słożył jen era ł B ara tie ri ślubow a
nie poselskie i zajął miejsoe w ławoe, 
izb a  zaś p izy stąp iła  do debaty  nad 
etatem  m inisterstw a skarbu.

B rleu n e  d. 27. lipoa.
W pobl.żą St. Brieune w ykoleił się 

pociąg z pielgrzym am i. Dwanaśoie o- 
sób zostało zabitych a 25 oiężko ra n 
nych.

L o n d y n  d. 27. lipoa.
Wedle dotyohozasowych wyników 

przy  wyboraoh rząd  rozpoiządzaó bę
dzie większośoią około 150 głosów.

Sofia d. 27. lipoa. 
Dziś, j»ko w rooznicę traoenia m or

derców Belozewa, odprawionem  zosta
nie za n ich  nabożeństwo żałobne. P r ry  
tej sposobnoioi zaohodzi obaw a demon- 
straoyi antistam bułowskicłi,

B elg rad  d. 27. lipoa.
Serbski poseł w K onstantynopolu 

Georgewioz został tu  pow ołany, aby 
złożył inform aoye w spraw ie m ace
dońskiej

K o n stan ty n o p o l d. 27. lipoa.
Ze strony tureokiej urzędow nie za 

przeozono rozpuszozonej zagranioą po
głosce o m obilizacyi drugiego , trze- 
oiego korpusu arm ii tureokiej.

Dział ekonomiczny.
T. Gal .  tow . ake. bndowy w ago
nów  i m aszyn  w S anoku  odbyło wczo 
faj w Banku krajowym zgromadzenie 
cilem ukonstytuowania się w obecności 
21 akcyouaryuszów reprezentujących ka
pitał 371.750 zł Trzewodniczęcym wy
brano hr. Tad. Dzieduszyckiego. Po re- 
fe rade dr. Sołowija w sprawie nabycia 
f ,,,ryki p. Lipińskiego, postanowiuLo na
być tę fabrykę wraz z filię z- 138.000 
zł. Następnie do Rady zawiadnwezej 
wybrani zostali pp. Cybulski Jul., Ir. 
Domaszewski W., dr. Drohojowski, Dzie- 
duszycki Tad., Jonasz Maur., dr. Loj 
wenstein, dr. Łoziński Broi,., Łubieński 
j  Polanowski Stan., Wiktor Józtf i 
Zadurowicz Tadeusz, zaś do kim itctu 
rewizyjnego pp. Gorayski Aug., dr. Gó
recki Wład. i Jagerm ann Anioni, a za
stępcami Cbołoniewrki Stan. i dr. Schwa-
be Rud. . .

Po zgromadzeniu odbyło się pierwsze 
posiedzenie Rady zawiadowczej, na któ- 
rem nastąpiło ukonetj tuowanie się tejże. 
Przewodniczącym wybrany został hr. 
Tad. Dzieduszycki, a zastępcami dr. 
Z órski i p. Polanowski. Bo komitetu 
wykonawczego wybrani zostali pp. Do- 
[■laszewski, Lubieński i Lowenstein, a 
zastępcami pp. Drohojowski i Wiktor. 
Uchwalono zamianować na lat 10 dyre
ktorem labryki p. Kaźm. Lipińskiego.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 27. lipca 1895.

ik eye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 ri. m. k. 222-— do 225-—. Kolej Lwow.- 
Gzern.-Jasska po 200 zł. w. a. 320’— do 324'-—, 
Banku hipotecznego po 800 zł. w. a. 4*0-— do 
—•—. Uaiiau kredyt, galic. 800 zł. w. a. 
210-— d o —'— . Akcye garbarni Rzeszów, kiej po 
L00 zł. 200'— do 2 0 3 '- .

L lety zastawne na 100 zł.: Banku hipot,
5°/0 los. w 40 ,at. — -  do 3% z 10°/
próm 
It

110 30 do 111 —. 4y»% los. w 60 lat 
100-60 do 10130. Bunk. irąjowego 4y,°/0 los. w 
>1 lat. 100-70 do 101-40. Banku kraju rago 4% 
!os. w 67 lat. 9o'— do »8'70 Towar*, kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. amisya) 98'50 do 99'20. i%  los

w 4W/. lat. 98-20 do 9890. 4% l.s . w 56-latacŁ 
9810 do 98-80. 4V,% los. w 68 UL — do

Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyi 
nego 4°/0 98-40 du 99-10. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5% 102-50 do —-—. Kam. banku 
Krajowego 5°/0 w. a. II. em, 10210 do 102-80. 
Pożyczka kra^wn 6•/„ w. a. 105.— da —■— 
4‘/i /o 100*60 d ) 101-30. 4% z roku 1891 98 - -  
di 98-70. 4°/0 po 800 koron =  100 zł. w a. z 
roku 1893 98 -- do 9870.

L o sy : Losy miasta Krakuwa 26 50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 42'— do —"— .

Konetj Dukat oesarski 5-68 do 5'7o. Napo
leondar 9-59 do 9-69. Półimperyał 10"— d o ------
Rubei rosyjski srebrny 1-26'— io 1-36-—. Rubel 
rosyjeki papierów y 1 2910 do 1 30 50. 100 mar„k 
niemieokioh 59-25 do 59 75.

iTledei. d. 27. lipea, 
(Telegram Gai. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notnwauo. 
Kredyty 401-—, węgierski bank kredytowy 
481-25, oglobank 174-50, linderbank 278 ł0 , ko
leje państwowe 431 75, lombardy 111-25, e'Vtha 
297-75, akcye .ytoniowe 238-—, alpiny 93-90, 
renta majrwa, 100-60, węg. renta złota — 
węgierska renta koronna —*—, austr. renta ko
ronna 9985. losy tureckie 78 80 unionbaus 
350-—, marki — , ruble —-—.

Berlin d. 27. lipca 
(Telegram Gai. Nar)

Wczoraj w.eezorem notowano na gieliuie: 
kredyty 847-60 (399 65), lombardy 47 -  (11159), 
węgierska renta złota 103 60 (123-34), węg. renta 
koronna —•— (—■—y, Cyfrj podane w nawia
sie (—) oznaczają porowD_wc7y kurs wiedeńsłi 
tz Wimc~-Par%UU

Frankfurt d 27. lipea 
am Gai. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 335-37 
(899 98), lombardy 96-50 (111-98), w<>g. renta 
złota (—■—), węgierska renta koronowa

( - • - )

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

P r i j j e o h a i i  d o  L w o w a
dnia 27. lipca.

Hotel Zoria. L. hr. Giżycka z Podola 
ros., St. ks. Lubomirski z Równego, T. i A. 
Cybulscy z Grabownioy, J . Krzesz z Kra 
kowa, J . Kotariusz i M. Grielska z Wyły- 
nia, J . Rouk i R. Hógler z Wiednia.

S ta n  p o w ie trza . Wczoraj o godz. 2 
padał deszcz do 4*5.

Barometr opada.
Stan barometru zrednkowany do j ozio- 

mu morza b*ł dziś o 12 tej grfdzinie w po 
ładnie ^691' mm

Prognoza na dobę dnia 28 lipca Ir. 
od północy do nółnocy) Wiatr będzie c- 

do kierunku pełndniowo-wschodni o śre
dniej prędkości nkoło 2 0  m/sek

Średnia temperatura doby około 21 0 ’C‘ 
niebo będzie lekko zachmurzone a w«ględ:,r 
wilgotność powietrtb będzie około SCT/o- 

Opad, niebo skłonne do burzy.

(we Lwowie plac Maryacki)
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pul !-czności, zapewnia
jąc, że usulnem nas,„^»n staraniem  będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właśó. Hotolu Enrapsjsklego 

P ukój e od  80 c t. pocrąw ssjr.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b, lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y k a / u j e  od  11— 12 1 od 3— b 

ul. Chorątccyzny 16.

Doniesienie.
Wa>ne dla wszystkich cierpiących

n a ,  j p i z i e p n k l l n ę
Wysokie c. k. Ministeryum Handlu w 
Wiedniu nadało

P. M. Freilichowi
bandażyście - specyaliście we Lwowie ul. 
Szpitalna nr. 4, duia 25 czerwca 1895 r. 
do  1. 2297 P a te n t  na wyłączny wyrób 
ulepszonych bandaży jego własnego po
mysłu — o czem Szanowną P. T. Publi
czność zawiadamia się.

DeIś dni. 
Aftynohena.

lip c a : Tnocentrgo.

Ruch pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy 

Gazety Narodowej.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Specyalista chorób ttómycli i mecerycziijch 

Dr. Stan isław  Sochan ik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego 1 oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka plae Bernardyński 1. 15 1. piętro 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Na sprzedaż.
M ajątek z iem sk i w pobliżu Lwowa, 

5 kim. od Btaoyi kolejowej, 1075 m. obsza 
ru, z tego 200  m. lasu, 80 m. łąk, 56 m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta- 
r‘zem żywym i martwym, obciążony dłng&mi 
hipotecznymi do 142.000 złr. Cena złr 
240.000.

K am ien ica  we Lwowie 2 piętrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąea Cena 56.000 złr.

F o lw a rk  od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, czaruoziem, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr.

M ają tek  ziem ski, pow. Monasterzy- 
ska, 730 m. obszaru ezarneziem, obciążona 
do wysokości 58.000 złr. Cena 140.000 złr.

M ajątek z iem sk i 190 obszaru, pow. 
pow. Kamionka Strumiłowa, 2 kilometry od 
stacyi kolei żelaznej, z nowymi budynkami 
mieszkalnymi i gospodarskimi. Cena złr. 
85.000 wraz z zasiewami

Bliższych wiadomości rdzieli aancelarya 
adwokacka D r. W in cen teg o  B a la b a n a l  
Dr. A lek san d ra  Y ogla,w e Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

Itwzjtei pri) placu śu. Dacia
drugą

Cukiernię
p o d  fi.rxaa.ą

69w9

V  własnego y ^  }&gi Hłło dotychczasowe 
Oziękwją^ . . dal takowym.
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D r .  r ; m i s ’ a

uniwersalny

do potraw
(wpm wadzony w  roku 1857).

U lr te ty c z n }  śr o d e k  p o m a i r . t r u m l e n i a .
Du nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogubryacl, Anstro-Węgi irskiej

monarchii.

Cena m ałeg o  p u d e lk a  84 et., dużego z łr .  1-26.
Każde pudełko powinno być ipatrzone pieczątka , -D r. Gb'Hs“ i zamkniąte 

protokołowany marką, następnie etykieta z podpisem: Dr Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. G61is’a uniwersalnego proszku do putraw“.

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Gólis’a Następcy
W ied eń , 1. S tepU dU splatz  6 (Zwettlhof). 

Rozsyłka hartowna i drobna.

W o a  ksią2n i« ek.„.
Aogil* Renaran w pr,v-

Pow ytsz- ‘W™* *  f h  : oęórre, zwła- 
wioea jLłodzlśza swi_ oaym ją
tzezą na twaA szyi - inieżno bia-
_ieimierme Jnlijn i , ,WJBi»,ąco , j»k 
ią, działa oŁtoAo i statkuje pr^e- 
■ - £  inny p<'40 Dii gon ' zmar'eiwkt wyn ratom " ^ ^ - ^ „  nnżpdanym
Moikom, i 'rtrzymuj płe= ‘ ro êi. 
(tanio Jiawei ■* najnn; z*j ■ §4 et.
^ J e n -  „a«-- z pni eu. n ż y ^  

d l n  k r ó n i o z e K
z puwodu swoje, lagodtm ^ ^ f ^ d e -  wająco skutecznie rawśy, najbardzi^^m 
lika.ii, skórę ■ kosztujwraz t 1
Lzj«ia 35 er. «a• « r t n ^  Obydwaj 
komite pnetwuiT =. 
tyiko w aptece P- •

Ek s p e d y t o r  iu h  e k i e d y t o b k a
znajdą umieszozenit naęczoie. Łuzan 

Bukowina S®

dÓNbycia'wyłą^®1® 
ikoiha we Lwowie
 3 _________

Właściciele handlu win i winnic

E E A C 1 A  L E l - T  S  J L T 7 E Ż I
pierwsza połuflniowo-węflisrska gorzelnia koniaku w Werschetz

( z a ł o ż o n a  w  r ,  1 8 7 5 5 ).

K O N IA K
(pod kontrolą rozporządzenia państw 1. 4195) 7021

Rozsyłka pocztowa lo M ^ !ec 'i Austro-Węgier franco do kazlej s ta : j i  pocitowej. 
1 1 * ** tł-s  **** ***** fcwia-

oko). 4 litry zł. 7-10, 7 70, 9 6o, 13- 1 7 -- , 21-—
3 wielk flaszki „ 4 80, 5-50, T , 9 80, 12 8 ,
5 małych - 448, 5’-  , 6 20 ,

za poprzednią przesyłLą należy osti, lub za pobraniem pooztowem.
Cenmki m n a  i koniaku franco i yrah*

1 paczka pocztowa 
1 
1

15-80

W zory anonsów
dla wszystkioh gałęzi przemysłu, i wskazówki oo do v*yboru odpo- 
wiednioh dzienników i pism, dostarcza bezpLtnie Ekspedyoya ason 

sów Rudolf DIosse, Wiedeń, I. SeilerstMte 2.

Ogłoszenie konkursu.
Pierwszego września 1895 r. otwarty zostanie w lwowskim szpi

talu powszechujm  5-cio miesięczny kurs szkoły dozorczyfi dla cho
rych, jt celu wykjztałcenia odpowiedniej słuł by dla opieki chorych i 
rannych w szpitalach krajowych , w szpitalach Stowarzyszenia Czer
wonego krzyża, tudzież gminnych epidemiczny!h , niemniej w celu 
przysposobienia osób do pielęgnowania chorych w opiece prywatnej 
zostfjąrych.

Dla niezamożnych pragnących odbyć kurs nauk w tej szkole, 
przeznaczył Wysoki Sejm 5 stypendyów po 15 złr. miesięcznie. Kan 
d ydatti ubiegające się o te s tjp en d y a , jak L.emniej pragnące w ła
snym kosztem odbyć ten k u rs , mają wnieść poddnia wprost do Dy- 
rekcyi szpitala puwszechuego we Lwowie najdalej do 10. sierpnia br. 
z dołączeniem metryki chrztu lub urodzenia na dowód , że ukończyły 
24 la t ,  a me przekroczyły lat 4 0 , świadectwo m oralności, opisania 
dotychczasowego biegu życia (curriculum vitae) i świadectwa z odby
tych nauk szkolnych.

O przyjęciu do szkoły jakoteż o rozdzieleniu stypendyów, roz
strzyga kpm'sya szkolna.

Stypendystki mają nadto obowiązek brać czynny udział w ob
słudze chorych na przydzielonym sobie oddziale przez 10 godzin 
dziennie.

fylko co druga niedzielę i w uroczyste święta katolickie stypen
dystki mają popołudniowe gudzioy wolue.

Uczennice, które po odbyciu kursu w tej szkole otrzymają przy 
egzaminie dobre świadectwo, mają pierwszeństwo do posad dozorczyń 
w szpitalach krajowych i przy dalszem wykonywanin swojego zawodu 
mają prawo żądać opieki moralnej ze strony Stowarzyszenia k i jo w e 
go Czerwonego krzyża dla Galicyi.

Gdyby to Stowaizyszenie utworzyło in terna t lub też instytut 
pensyjay dla dozorczyń chorych, uczennice opatrzone świadectwem 
szkoły, mają prawo być przy.jętemi do internatu lub instytutu pen
sy j nego.

Bliższ i szczegóły podaje program wywieszony w loży portyera 
szpitala powszechnego. 7Ó28

Lwów, dnia 20. lipca 1895. J J y r e k c y a  s z p i t a l a

3 złote,
15 srel r-.ych 

medali,
12 listów 

pochwalnych 
i dyplomów 

uznania.

oo *t3O*

. _  a

\
r

Franciszek Jan Kwizda

o

KWIZDY
Korneuburoski oiiżpłj Prostek ila bydła.

D yetetyczny środek dla kom , bydła
rogatego i ow iec.

VI ięcej jak 40 lat używany z najlepszym skutkiem 
w najpierwszyeh stajniach , a to podczas braku ape
tytu u zw ierząt, w złem trawieniu , do poprawienia 

i pomnożenia wydatności mleka.

Praw dziw y
do n abycia  we 

w szystk ich  a p te 
kach  i d rogue- 
ry ach  A ustro- 

w ęg ie rsk iej 
m onarch ii.

}
Cena pudełka 7 0  o t .  Pół pudełka 35 o t.

r
Główny °kład : w  a p to o o  o b w o d o w e j  

w Kornenburgn pod W iedniem .

6819

S-K 
*• a  I « 2 :1

r B o- c 
< 5-

N ależy  uw ażać 
m arkę  ochronn*  

i żądać wyi-a,- 
żn ie : K w i z d y  
K o rn eu b u ra  k ie 
go p ro szk u  d la  

byd ła.

MaflBmia fila haoflln i przemysłu w Gracn.
Z dniem 15. września r b. rozpoczynamy 33 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla ty ch , którzy jeszcze do akademii przy
jęci być nie mogli.

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa Jedno
rocznej służby wojskowej.

Jedno roczny  kurs kupiecki dla uczniów szkól średnich pragną
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też maj»eych zanPar ubok nauk 
w szkołach wyższych ‘ak ie  n kierunku handlowym pracować.

Szczegółów c do p rzy jęc ia  ■ pom ieszczen ia , tudzież prospektów do
starcz*. dyrekcva akademii dla handlu 1 przemysłu w Gracu.

7009 A . £ .  v  B o h m ld ,  dyrektor.

6972

przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.
K u c h n i  a .  a t . a  ł a  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 

WOW.I.** piętno fundamenta kuch. do każdego użytku.
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A F L E  DO W Y K Ł A D A N IA  Ś C IA N
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

B .  O E B U R T H
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najznakomitsze F le o e  do  p a le n ia  z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 

wanem szamotowanien..
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac B ernardyński 14.

C. k. dostawca dworów patent i przywilej

E X § I O C A T O R
°  •“ • d a l i i  2  d y p l o m y  1 h e r b .  6233

U suza wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco. 

A g a n t ó w  p o s r u K u J ę .
Adres dla pism i telegramów ’

E x s l c c a t o r ,  W i e n .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Exsiceatora“ herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi
dła bezwartościowe zamiast Ex8.ccatorf

ot»ec w ysok iego  k u rsu

Rent ausirpekieb I węglerskleli
jrolBąay ssmlanę tychże na

Listy zastawne Banku krajowego, "1 1 * 1 * 1 *

tooKal i  L ilie n
i

DOM B A N K O W Y  i Kantor w ym iany
róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą bez dolieienin prow.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 28 . Lipca 1895. Nr. 207.

Najmniejsza

ii
Ważne dla dworów!

SIATY do suszenia chmielu

I z bard<o silnej a równej przędzy, wła
snego wyrobu, po cenach bardzo niskich

poleca 7020
Władysław Gonet w Korczynie
P ró b k i odw ro tną  pocz tą  darm o i o p ła tn ie .

wyszła świeżo nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WŁŁD. I l M E f i l
w  K r a k o w i e

pod tytułem : K n lą ż e o s k a  m in ia tu r o 
w a, , czyli K ró tk i zb iorek  modlitw 

n ło ż y ł S. B.
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. Za dworcem kolei elektrycznej. — Pomii 

drukowana na najp;ękniejszym welime,|dzy górami. — Źródło z pod kamienia. - 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- Woda brylantowa. — Kąpiel zdrowia. - 
nie nowemi czcionkami, z obwódką rożo- Dno betonowane. — Zapraszam najuprze 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo e'iegan- miej oglądnąć. — Dla pań od godz. 10 d 
cko w m iękki skore, brzegi złote a pod 1, reszta dnia dla panów,
niemi pniowe ' * *

Cena' egzemplarza: 3, 4 1 5 koron, sto- Urządzono tylto dla chrześcijan.
sowme do skromniejszej iub bardziej ozdo- ‘
bnej oprawy, Na porto doł ezyć 15 et. 7037 JOZej  h.aM C K l.

DROB1WB O G L O S Z E M A  p o  I e t .  o d  w y r a j u

handel mięszany a la „Kół-R ONDLE mosiężne do smażenia Konfitur C*PRZEDAM 
po złr. 240, 3‘— 3;50 i 4-— S ita !o  ko rolnicze" wraz z domem na prowin-

®tn-io‘m A  -■ . . .  . ■ Wiadomość w handlu Jaszczyszyna
807

włosieune poczwórne (do fasowania) sztu-teyi 
ka po złr. 1 — l-3t> j v50, poleca i*iotr we Lwowie 
C hrząstow sk i, handel żelazny we Lw ow ie— rw, . rT . tar(,;
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). j^ R O M  nowej

A B  LW IE dla dam i mężczyzn polecają na we Lwowie. 
O  G abrie l & 3 . C h lebow n lk , Lwów

 ___ _ maszyn, sukien,
a n U k ó w ,  poszukuje handel Jaszczyszy-

■ -=- 808

plae Halicki 1. 3. 76ł G O R Z E LN I KA z dobremi rekomcuda- 
cyami poszukuje Z arząd  dób r Okno

M A TER A C E włosienne (3 poduszki) po p. G rzym ałów .  3J4
zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 30. K o l-  ---------- ~  . , , ■ . . •

dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. S T U D E N T  po-zukuje Ickoyi do dzieci 
3-50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. J e d w s - f t  niższych k ia . normalnych. Lasaawe 
bue atłasowe po 12-50, 14, 16 do 30  z ł r  !g łoszen ia  pod: b . S . do Admin. „Gazety 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w rajwię |N»rodowej“ . 
kszym wyborze, poleca specjalna praco
wnia pościeli Józef Schuster, 
pernika 7.

Lwów, Ko-
7 0 3

soki,kig. konfitury, 
marmolady, etc., owoce 

darstwo
837

Po 36 ct. __ _
kandyzowane, poleca gospodarstwo ńomr 
we Latacz, poczta Latacz

O GÓRKI co dzień świeżo zbierane , krót
kie albo długie, dostarcza w 5-eio kilo

wych koszykach franco za pobraniem po
cztowym 1 zł. 30 et. M orele dojrzałe na 
soki, marmolady, w tejże samej cenie. A . 
H o f f m a n n , handel owoeów i jarzyn w 
Nyiregyhaza (Węgry). 892

H E B L E  z powodu natychmiastowego 
wyjazdu są tanio do sprzedania Ulics 

Zielona I. 19, i .  piętro.

wynajęcia. Ulica Cieha 1 5, f. p.

rjT hR Y  na watkach samoczynnych, pło- 
3 cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 

A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2.

PR EM IO W A N E  medalami tutki Niemo 
j jowskiego są wszędzie do nabycia.__

H e r b a t a
___________  i  pierwszej ręk i, chińsko-rosyjska, po złt.

W  H A N D LU  Albina Soleckiego, ulica 5, 4 ,  3-50, 3, 2-50 funt. Okrucny aroma
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- tyczne po złr. 1 75 i po złr. 1’30 funt ma

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło aa składzie Zarząd dworu L apszyn , arze-
deserowe. 884 żany. ’’

N o w o m u  ! X o w o ś ć !

z tak zwaną aluminiową powłoką, znakomitej 
dobroci ,  nadzwyczaj trwałe ,  odpowiednie dla 

każdej ręki. Znaczone EF, F  i M.

CARL KUHN & Co.
I , Stephansplatz G, W ien.

Rok założenia 1843. 7019

M ŚWiSGia!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 

i trwałe, niechaj kupuje

FERNOLMDra
CZEHMDL0 DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roau 1832 we Wiedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powodu w:elu bezwartościowych naśladownietw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza WOZlk

h e p * ,  NIEDERLANDZKC-AMERYKAŃSEIE 
“ ■|j TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w ra tr iu g  9. V S r 
IY . W ey rin g e rg a sse  7 a w  W »  J C i  ł #  J C i l w  •

t p o a a l e n n a  e l u p e d y o y a  w. W i e d n i a .  
I n f o r m a  c y o  b w a p U e t n l e .

Krajowe Towarzystwo handlowo - Drzemy sto we
Lwów, ulica Garncarska t. 25

z a p r a s z a  7001

Jo subskrypcyi na udziały po 25 koron
spodziewana d yw idend a w y n o sić  ma uajm nirj 10n/g.

towarzystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro
centowuje tak o w e  c> 6% ot  .sta roczni o. — N a  żądanie s ta tu tu  
i int irm-acye. /  poważaniem D y r e k c y n .

M iii MPU Kawy
J u l iu s z a  M e in l 6962

dom importowy
i . ,  a p i e l s c ł a j a a a r l K t  1/7.

* r«  Cena za kilo
złr. 1-55 i 1-60 
„ 1-65

1-70 i 1-80 
. ’ 1-90 i 2 * -

_    ^ . „ 210
J e r a  (LJoldmeuado) ! ’ \ •  j 2-10

Kawa palona,dwa: razy ^ e n n i e  za pomocą pary , zawsze’ świeża, za kilo złr. 
1 85, 2 f Z ZOy 2 40, £ 00. Prawdziwa cykorja własnej faforyki z fig włońco- 

wych po 40 et., z lig smyrneńskich p0 56 et.
Rozsyłka do wszystkich miejsc Austro-W ęgiei — Przy odbiorze 5 kilo kawy 

opłacam porto. Inne zamówione artykuły mogą być dołączone*

K a w y  B a r o w e
S an to 8 ą dobra 
S a n to s , najlepsza  
C eylon, P o rto rleo  , Domingo 
C ejlo n  , Cuba 
C e j lo n , Cnba najlepsza  
J a r a  dobra

Powszechne zdumienie
w y w o ł u j e  w s z ę d z i e  n i e s ł y c h a n a  s k u t e c z n o ś ć

s f l C S *

£ v łJiH

f i .

Hy

CREM E
1MIS

m u
ArrEKA^^ctER Wschodu

Zdumiewający skutek
przeciw: piegom  , o s tn d o m , opalen iu  sk ó ry , pornżen in  słonecznem u , pękaniu  

i ją trz e n iu  się n a sk ó rk a , czerw oności i ch ropow atośc i skóry .
Czyni płeć olśniewająco b iałą, nadaje jej wygląd młodzieńczy i świeży.

Wszystkie te P an ie , które używ aą tego środka, za lecanego  przez pow agi n a u k o 
w e, są po prostu zdumioue jego niesłychaną skutecznością i  ro b ią  fu ro rę  swoim 

m łodzieńczym  w yglądem  i p łe ią  n iezm iern ie  d e lik a tn ą .
Cena słoiczka lub tnbki d o  p o d r ó ż y  złr. 1 —.

W użyciu bardzo wydatny. 7004
Należy zwracać uwagę ua markę ochronną obok uwidocznioną i strzedz się szkodli

wych n aś liidow n ic tw , które używają podobnych og łoszeń  jak  nasze.
Dostanie w aptekach, lepszych dregueryach i składach perfum, lub wprost u

apt. Weiss & Co., Zweigniederlage: Wien, I., Karntnerring 6. g

pola Poln*.

M a r k a  o c h r o n n a .

O t fłriO *
Linz;

D. 2010 N. 8 ITT. J. Y. E. Ł»

31 poleca

H A jprzedniejsae (terłU m y i w o d y  to a le to w e ,
odszczególaione 10 medalauai zasługi i 2ina dyplomami nzuania,

m ianow icie:
P A ł * t l l  lY i\r  • jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową 

J  ♦ Ylaug-Ylaag, Opopooai, Jockey Club, bełiotropowa, Ess 
Bonąuet, piżmową, Millefleurc, itp. Flakoniki po 26,40, 75ct. 1 złr. 1 5 0  itd.
Perfum y królow ej M arysieńki wyśmienita. Fiakou 2 złr.
W  O d l i  l w n w ^ k f ł  powszechnie uznana i poszukiwana dja »we- 

y u u  1 W U n  O f t f l )  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo
trwałego zapachu, do ckrapiania sukien, chnBtek i rozpylania w sa lo n ie .— 
Jflakonik mniejszy 80 ct., większy I złr. 50 ct.

Woda warszawska .SJESSŁfiSlSKf
• •r  95 ct., Większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa podwói«>a » w o d »  uwudowo-tm*
Tł u i i U O  W £1 b r o w z , są powszeohnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

Wody kolońskie jąffi.gifffflSlT r°
Nabyć nożna we L \\  OW1E w sklepach własnych ul. Koperni
ka 1. d, i ulica Halicka róg 3oimów. W KHAKOWIE • Sukien

nice 1. 20 ; w CZklŁNIOWGACH : % n e l ] %■

z głębokich źródeł, strum ie
ni, dla miast -miasteczek, 

gospodarstw. ,oąj

P O M P Y

Mnflnry dla c, Ł sztół średnich.

UJblory €yw /In e - 

Uniformy dla ftp. oficsróy/.
t .i

wykouuje 7,011

ANDRZEJ B E I M I
Lwów, ul. Wałowa 14

obok wojsk. pUcowejl komendy
Precz z filiami obcemi i tandytai.'li! 

Popierajmy przemysł w łasny!

C. k kapitan w pensyi, lat 45. 
silny i zdrów, który ukończy! 

akademię rolniczą, pragnie 
objąć posadę

zarządcy majątku,
domu lub lasów, kasyera lub 
inną odpowiednią. Zapytania 

adresować: C. B r u i l i t e r  
w Grzym ałow ie. 7- 30

inteligentnemu . 27 lat liczącemu 
źnie, z ukończoną szkołą rolniczą, * 
właścicielowi większego majątku **B 
go, z refleksyą na posadę w Towaf* 
asekuraeyjnem, Banku lub Wydział®-  ̂
szenia: Lwów, poste restante M- 

Dyskrecya pod słowem yapez

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniacli bezpowrotnie po użyciu 
Dr. C h r lc to f fA  znakomitego nieszkodli
wego Am braorem e. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Sretnnym Orłem" 
Zygmunta R uckera; w Krakowie w aptece 

W, iledyka i E. Hellera. 6980

* Dla każdej gospodyni! *
Która życzy sobie zgotować dobrą kawę.

Zwracamy uwao-ę Wnej Pani, żc kursi iją, s k r z y 
n e c z k i  i pakiety, ktre nie są prawdziwemi

* r  r a n c . £  a, ty]ko naśladownictwem!-

Jeżeli Piini życzy sobie miećsinnezny napój i pożywną
kawQ; żiulaj Pani prawdziwej kawy ?F r 8 U lc k ’ai - którą 
jednak prawdziwą jest tylko z następująeemi zapro- 
tokolowanenii inarkanii odironnemi:

I
do rozpizedaży prawnie dozwolonych 
losów na spłatę ratami miesięczueun i 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 
z r. 18:3) poszukujemy pod bardzo ko
rzystnymi warunkami. H au p ts tlid tl 

sche W eehselstnben  - G esetischaft 
A d le r & L’o. B u d ap est.

K A N A R K I “ 8|
przepysznie śpiewające, o prześlicznym, 
głębokim łonie, a wszystkich możliwyel 
jdcieniach głosu wysyła za bobraniem Ad. 
Janson w Lauterherg a. Harz. 7,a dostaw,, 
żywcem ręczymy. Cenniki darmo i franco,

Poszukuję
zdolnego pracownika

(Polaka) 7032

t!o samodzielnego prowadzenia

i j r u t i u n i  droźilżj
przy browarze.

Ofe r ty  z k o p i a m i  ś w i a d e c t w  i w y 
m i e n i e n i e m  w y s o k o ś c i  ż ą d an e go  
w yn ag ro dz i  n i a  p r z y j m u j e  A d m i n i  

s t r a o y a  l e j ż e  g az e t y .

stare i powe gprze 
daje najtaniej

E m il W e ln e f
»IEJ»

I., Salzthorgasse 4.

kapsułki
Z o l e j k u  6649

róża no - santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w  k i l k u  d n ia c h .  

Prawdziwe z marką „Róża“. 
Flakon złr. 2.

Gd,.ie ich nie ma , to wprost z główne
go składu U. BRADY w K reiu ieryżn . 
We Lwowie: apteka Jana Wewiorskiego-

Przeto: Oźtzoźnle 
F a lsz y w e m je s t  zapatrywaniê  że ffdobrą kawę" tylko
z Sezystyeh ziarnek5 zgotować należy, nie! gdyż dobra
domieszka p od n osi moe kawy, jćj barŵ  i smak.

Tak jest rzeczywiście; proszę się przekonać i dla 
próby użyć

prawdziwej kawy Francka.
Z D o  c z a r n e j  kawy: 4  łyżeczki z i a r n e l r  -  1  łyżeczka 1 P r a .  kawy.

,, "b ia łe j  M = 3  » A, -  1 n ^ r a . n . c l s ’3. „

K O R S Z T N
Z akład zdrojow y i w od oleczn iczy

stacya kolejowa, poczta i  telegraf 
w miejscu. Kąpiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
L eczenie  ż ę ty c ą , e lek try czn o 
ścią 1 m asażem . W skazania: 
choroby g a rd ła ,  p ln e ,  ż o łą d 
ka, kobiece, nerw ow e, reu m a
ty zm . liiedok rew uość , sk ro fu 
ły .  Sezon otwarty od 15. maja 
do 15. października. Koszta po
bytu z leczeniem od 25 zł. tyg.

Dr. L. Tyszkowski, MorszyD.
6809

^  Prawdziwy rzymski sok orzecho- A  
wy Prlmaveri’eflo, uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct.

Na składzie w perlnmeryi Fausta 
0  Lwów, Sykstuska 2. £

wszelkiego rodzaju buduje
A . .  K H J 3 N Z

j j0r. Hranice
(Weisskir- 

chen). 
Prospekty

gratis.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

„Dsilipriif
Br, Koszutskiego

lekarza ,.kobiot i dzieci

Proszek i i - u s t ,  
gardła i zębów, i

Główny skład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

< -ena za słoik ze sposobem używania
75  o t.

D yrektor: B. Scheiik*
N ajw iększe 708*

fantastyczna przedsiehiorstwo if itiL

iczwartek
inaugurh.yjne

Do tablic

przedstawia wyjątkowo pi?" j 
kne fantastyozne widowisk* 

niezwykłe w wykonaniu.

Olbrzymi repertoar.

Dekoracje
wykonane artystyoenie w  ate

lier ces. teatrn marynarki 
w St. Petersbnrgn.

CENY M IEJSC:
Loża parterowa i I. p iętra 6 zł. 20 ct. 
Fotel w loży parterowej dla obcych 
2 zł. 40 c t . — Fotel w loży I. pietra 
I zł. 60 et. — Krzesło w loży bal 
konowej I zł. 10 ct. — Fotel w par
terze 2 zł. 10 ct. — Krzesło pierw
szorzędne w parterze 1 zł. 50 et. — 
Krzesło drugorzędne w parterze I zł. 
10 ot. — Krzesło trzeciorzędne w par
terze 8 0  Ct. — Krzesło pierwszorzę
dne na balkonie I zł. 40 ct. — Krze
sło drugorzędne na balkonie I zł. — 
Krzesło trzeciorzędne na balkonie 70 
ct. — P arter stojący 40 ct. — Miej
sce siedzące na galeryi 30 ct. — Ga- 

lerya stojąca 20 ct.
Bilety sprzedaje de 6 wieczorem Biu
ro dzienników 1 ogłoszeń L Piękna
ul. Karola Ludwika I. 0, — później 

kasa teatru letniego.

F a r y i  18 8 9  z ło t y  m e d a l.

500 koron w złocie
jeżeli Crem e G ro lich  nie usunie wszelkie! 
nieczystości skóry, p ieg i, plamy wątrobia
ne , opalenie od słońca , wągry, czerwono* 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej śwież 
■jci i białości twarzy aż do późnego wiek 
Zadua szminka (Jena 60 ct Dla uniknięć, 
bezwartościowych naś adownictw należy żi 
d a ć : „nagrodzonej dyplom em  P asty  £ 
tw a rzy  G rolleh1- M ydło G ro lich ’* 40 < 
G ro lic lu -Schnppen-C róm e środek przed 
łupieży 60 ct. G ro llcha H ayr-M llkon  - 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający ę 
u .ywać środek du farbowania włosów, S. 
P — i złr. 2 —. Główny skład: J . G ra 'h  
B erno. — Do nabycia w aptekach han
dlach. We Lwowie w apt.: 7 . Ruckei i J. 
Beisera, tudzież w drogueryi Al. Hifiera.

.jŚS87

Ekstrakt orzBClhry
wyna
lazku

do farbowania siw ych , 1’/ t

A. Maczuskiep, C r
D etail: w Wiedniu Klratnarsosse 22, 

En-gros: 111/2, Erdborgorfide 2.
Ekstraktem tym, który wjrfbiany jest 

z zielonych łupin orzecha,włoskiego, 
najłatwiej i uajpewuiąj farbrać można 
siwe włosy na kolory: blaf, szatyn, 
brunatny 1 czarny ; nadajągttosoin naj
dalej po 15 miń. kolor włtiwy, fak że 
kolor ten przy myoiu nhechodń.
1 flak. ekstraktu  orzmow. z ł .  S-—
7.
1 s ło ik  pomady orzaow ej „
li ‘.i n » n

1 flakon olejka orano rego n
li v n » n

We Lwowie u Zypinta Rnokern apt., 
i w składzie matyałów Al. Hiibnora.

150 
2 — 
1 — 
a.—
i —

poleca medal 
s taw ie '

I v  1
b a r d zo  t an io ,

IĄ tlatfi, doborowe atramenty
poleca,

W0I«F
Lwów,  Źólhiuwgka 1. 3

Każda próba idąga  stałe kupno i

W ŁADYŁAW  GONET
T k o r c i y n i o  6785 

k|i zasłagi odznaczone na wy* 
Yjowej we Lwowie swe

wyrot czysto lniane
w nsilepszejjkości, a to : P ł ó t n a  bardzo 
trwałe, apołwano I nleaprotoWane, w wiel
kim wybo), od grubycu do najcieńszych 
web na Iz u le , prześcieradła bez szwu 
wszelkiejZerokośei, kalesony itp. Ręczni
ki, chustzkl webowe i grubsze. Dymy, 
Obrusy jerwety, DreHohy na liberje, Płó
tna połlone itp. tudziłż materye półweł- 
niane Aełniano na ubrania męskie i dzio- 
cinne.pmHM I próbki żądanych gatunków

Za dobroć

W l< U w e »  i o d p o w ie f l* i» ln j  r e d z l i t o r  P l z t o z  F o i t e ł k L

wycyłtię darmo I opłatnle.
wyf^w poręcza się, a coby się nie podo- 
bałooduiienia ię lub zwraca ualeiytośó

- - T.r r n r - 7 -i— r'r ~T " in g :1 v ***'. fi' „. u m m m m ,
1 irakuai i litw&li ai .era i Spółki.

t


